
Rozmowy ministrów:
Jędrychowskiego i Gromyki

Podpisanie umowy 
o współpracy kulturalnej 
między Polską a ZSRR

Przebywający w Moskwie z 
krótką wizytą minister spraw 
zagranicznych PRL Stefan Jęd 
rychowski spotkał się w ponie 
działek z ministrem spraw za­
granicznych ZSRR — Andrie- 
jem Gromyką i przeprowadził 
z nim rozmowy.

Tego samego dnia odbyło 
się podpisanie umowy o współ 
pracy kulturalnej i naukowej 
między Polską i ZSRR na lata
1971 — 80. Umowę, przewidują 
cą dalsze rozszerzenie, pogłę­
bienie i udoskonalenie współ­
prac}7 między naszymi krajami 
w dziedzinie kultury i nauki, 
podpisali ministrowie Stefan 
Jędrychowski i Andriej Gro- 
myko. (PAP)
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WIELKOPOLSKI
Węzłowe zadania polityki gospodarczej 
tematem obrad VI Plenum KC PZPR

W dniu 14 bm. w Warszawie obradowało VI plenarne po­
siedzenie Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. Porządek dzienny obrad, którym przewodniczył 
I sekretarz KC PZPR Władysław Gomułka, obejmował dwa 
punkty: 1. Sytuacja ekonomiczna kraju i węzłowe zadania 
polityki gospodarczej w 1971 roku; 2. Informacja na temat 
Układu o podstawach normalizacji stosunków między Polską 
Rzecząpospolitą Ludową a Niemiecką Republiką Federalną.
Przemówienie wprowadzają­

ce do dyskusji nad pierwszym

Posiedzenie Komitetu

— przewodniczący Prezydium 
WRN w Kielcach Aleksander Za- 
rajczyk, przewodniczący Państwo­
wej Komisji Cen — Piotr Karpiuk, 
z-ca członka Biura Politycznego 
KC, wiceprezes Rady Ministrów 
— Mieczysław Jagielski, członek 
KC, I sekretarz KW w Białymsto­
ku — Arkadiusz Łaszewicz. z-ca 
członka KC, sekretarz KW PZPR 
w Rzeszowie — Stanisław Szkraba, 
dyrektor Fabryki Samochodów 
Ciężarowych w Lublinie — Gustaw
Krupa, sekretarz KW
Bydgoszczy Jam

PZPR w 
Przytarski,

Za kilka dni — zakończenie nowego
kosmicznego eksperymentu

,.Wenus-714 zbliża się

Ministrów Obrony Państw 
Układu Warszawskiego
Zgodnie z przyjętym posta­

nowieniem, kolejne posiedzenie 
Komitetu Ministrów Obrony 
Państw — Uczestników Ukła­
du Warszawskiego odbędzie się 
21—23 grudnia br. w Buda­
peszcie. (PAP)

14 bm. obradowało w Warsza­
wie VI Plenum KC PZPR poiwię 
cone sytuacji gospodarczej Ijra- 
ju i węzłowym zadaniom polity­
ki gospodarczej w 1971 roku. Na 
zdjęciu: od lewej M. Spychalski, 
W. Gomułka, J. Cyrankiewicz 

i Z. KKszko.
CAF — Dąbrowiecki — telefoto

Jeszcze dzisiaj 
można zaprenumerować 

„Głos“
Codzienne otrzymywanie 

..Głosu Wielkopolskiego” 
najskuteczniej zapewnia 
prenumerata.

Przedpłaty na prenume­
ratę „Głosu Wielkopolskie­
go” w roku 1971 bez żad­
nych ograniczeń przyjmują 
jeszcze do dzisiaj 15 grudnia 
br. wszyscy listonosze i u- 
rzędy pocztowe.

Cena prenumeraty wy­
nosi: na kwartał — 39 zł; 
na półrocze — 78 zł; na rok 
— 156 zł.

W razie jakichkolwiek trud­
ności z zamówieniem „Głosu’’ 
w prenumeracie prosimy o za­
wiadomienie redakcji listem 
lub telefonicznie nr telefonu 
657-18.

punktem porządku dziennego 
wygłosi! członek Biura Poli­
tycznego KC, sekretarz KC 
PZPR — Bolesław Jaszczuk.

Omówienie wystąpienia B. 
Jaszczuka publikujemy na str. 
2 i 3.

Referat Biura Politycznego 
KC o sytuacji ekonomicznej 
kraju i węzłowych zadaniach 
polityki gospodarczej w 1971 r. 
został wcześniej doręczony u- 
czestnikom posiedzenia.

W dyskusji zabrali głos: członek 
KC PZPR, I sekretarz KW PZPR 
w Olsztynie — Tadeusz Białkow­
ski, członek KC sekretarz Komite­
tu Warszawskiego PZPR — Jerzy 
Łukaszewicz, członek KC, sekre­
tarz KW PZPR w Katowicach — 
Zdzisław Grudzień, sekretarz KW 
wr Krakowie — Józef Łoś. sekre-. 
tarz KW PZPR w Poznaniu —
Czesław KońCzal, z-ca członka KC

członek KC, I sekretarz Komitetu 
Fabrycznego PZPR w Hucie im. 
Lenina — Tadeusz Wachowski, se­
kretarz KW PZPR w Koszalinie 
— Michał Piechocki, z-ca członka 
KC i I sekretarz Komitetu Zakła­
dowego PZPR przy Zakładach 
Przemysłu Bawełnianego im. 
Marchlewskiego w Łodzi — Alojzy 
Dworniczak.

VI Plenum KC PZPR pod­
jęło następującą uchwałę: Ko­
mitet Centralny PZPR przyj­
muje referat Biura Politycz­
nego Komitetu Centralnego o 
sytuacji ekonomicznej kraju i 
węzłowych zadaniach polityki 
gospodarczej w 1971 roku jako 
wytyczną działania dla instan 
cji i organizacji portyjnych 
oraz administracji państwo­
wej i gospodarczej wszystkich 
szczebli.

Obrady nad pierwszym punk 
tern porządku dziennego za­
mknęło wystąpienie Władysła 
wa Gomułki.

Tekst przemówienia podaje- 
my na str. 2.

W drugim punkcie porząd­
ku dziennego I sekretarz KC 
PZPR przedstawił informację 
na temat układu o podstawach 
normalizacji stosunków mię­
dzy Polską a NRF.

VI plenum podjęło w tej 
sprawie następującą uchwałę:

Komitet Centralny PZPR po 
wysłuchaniu informacji tow. 
Władysława Gomułki na te­
mat układu o podstawach nor 
malizacji stosunków między 
Polską Rzecząpospolitą Ludo­
wą a Niemiecką Republiką Fe 
deralną wita z zadowoleniem 
zawarcie tego układu, który 
uznaje za ostateczną i nie-

zmienną zachodnią granicę 
Polski na Odrze i Nysie, co 
drugie państwo niemieckie — 
Niemiecka Republika Demo­
kratyczna uczyniła już 20 lat 
temu w Układzie Zgorzelec­
kim. Układ podpisany w War­
szawie zamyka ostatecznie pro 
blem granic w Europie i jest 
po układzie między ZSRR a 
NRF z sierpnia br. kolejnym 
doniosłym krokiem na drodze 
do utrwalenia bezpieczeństwa 
i pokoju na naszym kontynen 
cie. e

Komitet Centralny aprobuje 
w pełni stanowisko polskiej 
delegacji partyjno-rządowej 
na naradzie Doradczego Ko­
mitetu Politycznego .Państw — 
Uczestników Układu Warszaw 
skieger, która odbyła się w 
Berlinie 2 grudnia br. Przyjęte 
na tej naradzie decyzje umac­
niają jedność działania krajów
socjalistycznych stanowią
ważny wkład na rzecz norma­
lizacji stosunków, pokojowej 
współpracy i bezpieczeństwa 
w Europie oraz na rzecz ze­
spolenia wszystkich sił walczą 
cych z imperializmem o wol­
ność i pokój na świecie. (PAP)

Ogólnopolska sesja naukowa

Temat - kształcenie nauczycieli
Wczoraj w Poznaniu rozpoczęła się trzydniowa ogólnopol­

ska sesja naukowa na temat systemu wychowania socjalistycz 
nego w szkołach wyższych kształcących nauczycieli.

do swej imienniczki
Jak podawała prasa radziecka, wystrzelona w sierpniu 

automatyczna stacja kosmiczna „Wenus-7” dotrze do plane­
ty Wenus w połowie grudnia. Tak więc, w ciągu najbliż­
szych dni - na pewno w tym tygodniu — będziemy świadka­
mi zakończenia kolejnego radzieckiego eksperymentu kos-
micznego.
Będzie to jeszcze jedno waż­

kie wydarzenie w tym obfitu­
jącym w kosmiczne sensacje 
roku, których autorami są ra­
dzieccy uczeni, konstruktorzy i 
kosmonauci.

„Wenus-7” kończy lot — moż 
na powiedzieć, w cieniu zadzi­
wiającego osiągnięcia myśli 
ludzkiej — skonstruowania i 
dostarczania na Księżyc pierw 
szego ruchomego pojazdu — la 
boratorium — robota. Posłusz­
ny ludziom, kierowany z zie­
mi, odbywa obecnie kilkuset­
metrowe jazdy po powierzchni 
Srebrnego Globu i prowadzi 
tam badania naukowe.

Czego należy oczekiwać od „We 
nus-7” — nie sposób oczywiście te 
raz powiedzieć. Historia radziec­
kich badań Białej Planety przy

Mnożące się prowokacje 
zapowiedzią wzmożenia bombardowań?

Po apelu KC partii i rządu DRW |
Po raz pierwszy od listopada 1968 roku — pisze z Hanoi 

korespondent PAP red. Waldemar Kedaj — w Hanoi mówi
się o możliwości wznowienia 
go obszaru DRW.
Tutejsi obserwatorzy dopa­

trują się znacznych podo­
bieństw między wydarzeniami 
ostatnich tygodni a wypadka­
mi z okresu bezpośrednio po- 
przedającego rozpoczęcie bom 
bardowań DRW w lutym 1965 
roku. Te same mnożące się 
prowokacje aż do zbrojnych 
ataków i nalotów lotniczych 
włącznie. Te same próby przy 
gotowania amerykańskiej opi­
nii publicznej na najgorszą 
ewentualność

C# prawda wyraża się cza­
sem pogląd, że niedawne posu 
nięcia amerykańskie oznaczają 
jedynie wzmożenie wojny psy 
chologicznej, mającej zamasko 
wać niepowodzenia polityki 
„wietnamizacji” i przypomnieć 
światu, że wycofanie wojsk nie 
jest równoznaczne z likwida­
cją amerykańskiej obecności w 
Wietnamie. W Hanoi zwraca 
się uwagę na coraz bardziej 
buńczuczny ton oficjalnych oso 
bistości amerykańskich, co mo

przez USA bombardowań całe

że świadczyć, iż decydujący 
głos w Waszyngtonie mogą 
mieć znowu „jastrzębie".

O powadze, z jaką traktuje 
się w Hanoi obecną sytuację, 
świadczy ogłoszony w piątek 
apel KĆ WPP i rządu DRW do 
żołnierzy, członków partii i ca 
łej ludności. (PAP)

pomocy stacji kosmicznych rozpo­
częła się 12 lutego 1962 r., kiedy 
to w stronę Wenus wystartowała 
pierwsza automatyczna stacja ko® 
miczna „Wcnus-1” o masie 643,5 
kg. Minęła ona planetę w odleg­
łości 100 tys. km. Następna stacja 
przemknęła w odległości 24 tys. 
km od Wenus 27 lutego 1966 r. W 
kilka dni póż.niej — 1 marca cel 
został osiągnięty: „Wenus-3” do­
tarła do powierzchni planety. Na­
stępna stacja — słynna „Wenus-4” 
— po raz pierwszy osiadła miękko 
na planecie. Było to 18 paździemi 
ka 1367 r. W czasie przelotu przez 
atmosferę planety dokonała ona 
pomiarów składu, jej atmosfery, 
temperatury i ciśnienia, przekazu 
jąc te dane na ziemię. Była to 
wielka sensacja naukowa. Uzyska 
ne wtedy dane o atmosferze We­
nus oraz pomiary przeprowadzone 
w czasie lotu w przestrzeni kos­
micznej zostały sprawdzone i sko 
rygowane oraz wzbogacone przez 
dwie następne stacje wenusjań- 
skie, które dotarły do planety w 
dniach 16 i 17 maja ub roku. Masa 
każdej z tych stacji wynosiła 1.130 
kg.

Należy się spodziewać, że 
„Wenus-7” jest stacją dosko­
nalszą od swych poprzedni­
czek, wyposażoną w aparaturę 
bardziej skomplikowaną i mo­
gącą wykonać szerszy program 
badań niż jej poprzedniczki. 
Wiadomo bowiem, że radziec­
cy naukowcy stawiają w bada 
niach kosmicznych, zwłaszcza 
dalekich przestrzeni kosmosu, 
na automaty. Osiągnęli w tej 
dziedzinie niezaprzeczalne przo 
downictwo w świecie, czego
wspaniałym
są loty ,Łun”

potwierdzeniem
16 i 17.

Jakie automaty niesie na
swym pokładzie ,Wenus-7:

W Moskwie odbędzie się 
posiedzenie Komitetu RWPG

Pod przewodnictwem wice­
prezesa Rady Ministrów Pio­
tra Jaroszewicza udała się 14 
bm. do Moskwy polska delega 
ej a, która weźmie udział w 50 
posiedzeniu Komitetu Wyko­
nawczego Rady Wzajemnej Po 
mocy Gospodarczej. W skład 
delegacji wchodzą wicemini­
strowie resortów gospodar­
czych, doradcy i eksperci.

PAP

jakie przeprowadza badania w 
atmosferze planety i na jej po 
wierzchni o tym dowiemy się 
już w najbliższych dniach.

PAP

Pismo Willy Brandta 
do Józefa Cyrankiewicza

Prezes Rady Ministrów Jó­
zef Cyrankiewicz otrzymał od 
kanclerza federalnego Niemiec 
kiej Republiki Federalnej Wil
ly Brandta 
pującej:

„Po moim 
wy pragnę

pismo treści nastę

powrocie z Warsza-

Minister łączności NRD 
przybył do Polski

14 bm. przybyła do Warsza­
wy rządowa delegacja NRD z 
^ńnjstrem łączności Rudol­
fem Schulze.

W czasie pobytu delegacja 
przeprowadzi rozmowy z kie­
rownictwem polskiego resortu 
łączności. Omawiane będą za­
gadnienia dotyczące dalszego 
rozwoju współpracy w dziedzi 

poczty i telekomunikacji 
o^az współpracy naukowo- 
technicznej w tym zakresie.

PAP

dżin chmurzenie duże, na zacho- 
Możliwość większych przejaś- 

c-pL ’ Miejscami opady mżawki lub 
. na Północnym wschodzie
mpi«-CZ śniegiem. Temperatura

na 0(1 1 st- ua Północnym
i Wv?Z e do 5 st- na zachodzie 
2 kie».rz?zu- Wiatry umiarkowane 

runków północno-zachodnich.

Sesja została zorganizowana 
z inicjatywy Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Pozna­
niu w porozumieniu z Departa 
mentem Studiów Uniwersytec­
kich, Ekonomicznych i Pedago 
gicznych Ministerstwa Oświaty 
i Szkolnictwa Wyższego oraz 
Głównym Komitetem Kultury 
Fizycznej w Warszawie.

W pierwszym dniu referat o 
aktualnych zadaniach szkolnict 
wa w szkołach wyższych wygło ’ 
sił zastępca dyrektora Departa 
mentu Studriów Uniwersytec­
kich, Ekonomicznych i Pedago 
gicznych Ministerstwa Oświa­
ty i Szkolnictwa Wyższego dr 
Stanisław Kozioł. O teoretycz­
nych podstawach systemu wy­
chowawczego w szkole wyższej 
mówił dyrektor Instytutu Pe­
dagogiki UAM — doc. dr hab. 
Heliodor Muszyński.

Wczoraj wygłoszone zostały 
jeszcze dwa referaty: doc. dra 
Benona Bromberka — „Szkoły 
wyższe kształcące nauczycieli 
jako środowisko wychowania 
socjalistycznego” i doc. dr hab. 
Józefa Kozłowskiego, rektora 
Wyższej Szkoły Nauczycielskiej 
w Siedlcach — „Wychowawcze 
aspekty praktyki pedagogicz­
nej studentów”, (bg)

Posiedzenie zarządu SPD
W poniedziałek przed południem 

zebrał się na posiedzenie zarząd 
SPD. Posiedzeniu przewodniczył 
kanclerz federalny Willy Brandt.

Zarząd omawiał przebieg kongre 
su młodzieżowej organizacji socja 
listycznej „Jungsozialisten”, który 
odbył się w Bremie.

Przeciwnicy Brandta 
żądają referendum

Przeciwnicy polityki wschodniej 
kanclerza Brandta nadal krytyku 
ją zawarte przez rząd boński ukła 
dy z ZSRR i Polską. Prasa opozy­
cyjna domaga się referendum, w 
którym społeczeństwo ma zadecy­
dować o losie układów.

W Ammanie znów strzały
Jak podaje agencja France Pres 

se, powołując się na źródła dobrze 
poinformowane, w nocy z niedzie 
li na poniedziałek w kilku dzielni 
cach Ammanu oraz w miejsco­
wości Dżeraw. odległej o 30 km od 
stolicy Jordanii doszło do gwałtów 
nych starć między wojskami jor- 
dańskimi i Palestyńczykami. Obie 
strony użyły lekkiej broni automa

jeszcze wyrazić

tycznej, ciężkich 
szynowych oraz 
starciach zginęło 
nych ok. 1« osób.

karabinów ma- 
możdzierzy. W 
lob zostało ran-

Przywódca komandosów pale­
styńskich, Arafat zwrócił się do 
prezydenta ZRA j premiera Syrii 
z prośbą o interweniowanie w ce­
lu uniknięcia pogorszenia sytuacji 
w Jordanii.
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Konferencja ministrów EWG
Zebrani Brukseli ministro-

wie spraw zagranicznych krajów 
„szóstki” nie zdołali w poniedzia
lek na 
dzeniu 
kwest ij

przedpołudniowym posie- 
dojść do porozumienia w 
zasadniczej dla ncgocja- 
sprawie przystąpienia W.

Brytanii do Wspólnego Rynku, a 
mianowicie ustalenia okresu przej 
ściowego, w którym W. Brytania 
miałaby przystosować się do sy­
stemu budżetowego EWG. Mini­
ster spraw zagranicznych Fran­
cji, Schumann, trwał przy zajmo-

wanym poprzednio stanowisku, 
aby okres ten wynosił lat pięć. Po 
zostałych pięciu -partnerów oraz 
Komisja Wykonawcza EWG wypo 
wiedziało się za okresem ośmiolet 
nim.

Rozmowy: Husajn - Pompidou
Król Jordanii Husajn i prezy­

dent Francji Georges Pompidou 
wyrazili nadzieję na rychłe wzno 
wienie rozmów pokojowych przez 
przedstawiciela specjalnego ONZ 
Gunnara Jarringa. Król Husajn 
i prezydent Pompidou omawiali 
możliwości rozwiązania kryzysu 
bliskowschodniego podczas przyję 
cia wydanego przez prezydenta 
Frałicji w Pałacu Elizejskim.

Ambasador DRW u A. Kosygina
Premier Związku Radzieckiego 

Aleksiej Kosygin przyjął w ponie 
działek na Kremlu ambasadora 
DRW Nguyen Tho Tianga. Podczas 
rozmowy, która upłynęła w przyja 
cielskiej i serdecznej atmosferze 
premier Kosygin oświadczył, że 
KC KPZR, rząd radziecki i cały na 
ród radziecki wierzą niewzrusze­
nie w triumf słusznej sprawy na­
rodu wietnamskiego i zdecydowa­
nie popierają jego bohaterską wal­
kę przeciwko amerykańskiej agre­
sji.

moje podziękowanie za gościnność 
okazana mnie, ministrowi fede­
ralnemu Scheelowi oraz osobom 
nam towarzyszącym.

Rozmowy, jakie przeprowadzi­
łem z panem oraz 1 sekretarzem 
KC Polskiej Zjednoczonej I’artii 
Robotniczej, panem Władysławem 
Gomułka, były dla mnie cennym 
potwierdzeniem, że droga, na kió 
rą wkroczyliśmy podpisując u- 
kład z 7 grudnia 1970, rzeczywiś­
cie prowadzi do normalizacji sto­
sunków między naszym państwa­
mi.

Żywię też nadzieje, że wysiłki 
nasze zdołają doprowadzić do zbli­
żenia Niemców i Polaków, a przy 
tym umożliwia, przede wszystkim 
młodzieży, wspólne działanie na 
rzecz pokoju.

Łączę, panie premierze, wyrazy 
mojego podziękowania i mojego 
wysokiego poważania”. (PAP)

„Deutscher Ostdienst**
przeciwko Brandtowi
Organ organizacji rewizjonistycz 

nych w NRF „Deutscher Ost 
dienst” zamieścił artykuł, w któ­
rym atakuje rząd Brandta — 
Schcela za podpisanie układu z 
Polską. Pismo określa ten fakt ja 
ko „niesłychany”. Brandt i 
Scheel dopuścili się tym samym 
poważnego grzechu wobec „macie 
rzy”. (PAP)



Przyszły rokPrzed nowym etapem dalszego rozwoju
Przemówienie Władysława Gomułki na VI Plenum KC PZPR gospodarowania

TOWARZYSZE!

Plenum dzisiejsze zamyka 
pewien okres w procesie roz­
woju naszej gospodarki naro­
dowej i zarazem otwiera na 
tej drodze etap nowy. Chciał- 
bym być dobrze zrozumiany. 
Nie chodzi tu bowiem o jakiś 
ostry przedział, czy głęboki 
zwrot na dotychczasowej dro 
dze rozwoju naszej gospodarki. 
Ostre zwroty mogą występo­
wać w dziedzinie polityki, cho 
ciąż i w tej dziedzinie muszą 
przez dłuższy czas narastać e- 
lementy, których suma spo­
wodowała zmianę określonego 
kursu politycznego. W gospo­
darce natomiast, w procesie 
jej rozwoju, trudno ściśle roz­
dzielić i wykazać, gdzie i kie­
dy kończy się jeden z etapów 
tego ciągłego procesu i rozpo­
czyna się etap nowy. Rozwój 
życia gospodarczego ma to bo­
wiem do siebie, że każdy no­
wy etap tego rozwoju rodzi się 
i rozwija, zwykle w trudnoś­
ciach i boleściach, zaś nowy 
etap, kiedy zajmie już prze­
ważające i panujące pozycje w 
gospodarce, przez długi jeszcze 
czas musi współżyć z etapem 
starym, zanim tenże nie zej­
dzie ostatecznie z areny życia.

Aktualnie, w naszej gospo­
darce dominuje jeszcze to 
wszystko, co składa się na po 
jęcie starego etapu jej rozwo­
ju. To zaś, co charakteryzuje 
nadejście etapu no-wego. znaj 
duje się dopiero w stanie two­
rzenia, toruje sobie dopiero 
drogę do życia. Mimo tego z 
pełną słusznością można po­
wiedzieć, że dzisiejsze plenum 
zamyka stary i otwiera nowy 
etap w procesie rozwoju go­
spodarczego naszego kraju. 
Wiemy wszyscy, że chodzi tu o 
ekstensywne i intensywne 
formy i metody gospodarowa­
nia.

W odróżnieniu od innych plenar­
nych posiedzeń Komitetu Central­
nego na dzisiejszym plenum nie 
podejmujemy uchwał, które wno­
siłyby nowe koncepcje, dotyczące 
przechodzenia coraz szerszym fron 
tern na intensyfikację rozwoju na­
szej gospodarki. W tym przedmio­
cie uchwały zostały już bowiem 
podjęte na II, IV i V Plenum Ko­
mitetu Centralnego zgodnie z wy­
tycznymi V Zjazdu partii. W opar­
ciu o te uchwały Biuro Politycz­
ne KC i rząd podjęły szereg waż­
nych decyzji i postanowień zmie­
rzających w tym samym kierun­
ku. Nie chodzi więc o nowe uchwa 
ły i postanowienia, gdyż nie są 
one obecnie potrzebne. Chodzi na­
tomiast o to. aby podjęte już u- 
chwąły konsekwentnie wcielać w 
życie. To jest głównym celem dzi­
siejszego plenum. Akceptując re­
ferat Biura Politycznego, jako wy­
tyczną działania, Komitet Central­
ny stawia tym samym w centrum 
uwagi całej partii i administracji 
gospodarczej nakreślone w tym 
referacie zadania.

Referat Biura ujmuje w spo. 
sób kompleksowy problematy­
kę intensyfikacji naszej go­
spodarki, zawartą w uchwa­
łach poprzednich posiedzeń 
Komitetu Centralnego i wy­
rażoną obecnie w projekcie 
Narodowego Planu Gospodar­
czego na rok 1971. Plan ten — 
jeśli można się tak wyrazić — 
powstał z budulca stworzone­
go przez II, IV i V Plenum 
Komitetu Centralnego. Wpraw 
dzie również w Narodowym 
Planie Gospodarczym na rok 
bieżący znalazły sie poszcze­
gólne elementy tego nowego 
budulca, lecz na szersze ich 
zastosowanie w tym planie nie 
było jeszcze warunków. Wa­
runki takie zaistniały dopiero 
przy budowie planu na rok 
1971. W tym właśnie wyraża 
się zamykanie starego i otwie­
ranie nowego etapu w proce­
sie rozwoju naszej gospodarki.

Tak sie jednocześnie złożyło. 
że szerokie kompleksowe za­
stosowanie elementów inten­
syfikacji i rachunku ekono­
micznego jako nowego budul­
ca użytego przy budowie Na­
rodowego Planu Gospodarcze­
go na rok przyszły zbiegło sie 
w czasie z upływem okresu bie 
żacej pięciolatki. Plan na rok 
1971 otwiera więc zarówno no­
wy etap w rozwoju naszej go­
spodarki. jak też nowy Naro­
dowy Plan Gospodarczy na 
lata 1971—75, którego opraco­
wanie stoi jeszcze przed nami.

Zadania, jakie słoja orzed nami 
na tym nowym etanie w sposób 
wyczerpujący przedstawia referat 
Biura Politvcznero, uzupełniony 
nrzemówi^niem tow. Ja Szczuka. 
Przebieg dyskusji wykazał, że ple 

mili iiiiiiiiiin unii nim
Dzisiejszy serwis Informacyjny o- 
oracowała Bogna Wojciechowska 

2 BIOS WtPŁ KOnnr «sgi
15 XII 1970 Nr 297 (8341)

num aprobuje wytyczone kierun­
ki działania oraz Narodowy Plan 
Gospodarczy na rok 1971.

Pomyślna realizacja wytyczo­
nych zadań wymaga przede wszy 
stkim zrozumienia ich celowości 
i konieczności zarówno przez ad­
ministrację gospodarczą wszyst­
kich szczebli, jak też przez samo­
rządy robotnicze i załogi przedsię 
biorstw. Bogaty materiał dzisiej­
szego plenum trzeba będzie udo­
stępnić i przekazać wszystkim 
organizacjom partyjnym i zało­
gom pracowniczym w sposób jak 
najbardziej konkretny i zrozumia­
ły. Muszą sie o to zatroszczyć 
wszystkie instancje partyjne, po­
czynając od Komitetu Centralne­
go. Problematyka plenum powinna 
też zajmować centralne miejsce 
na powiatowych i wojewódzkich 
konferencjach sprawozdawczo-wy­
borczych. które odbywają się o- 
becnie lub są przygotowywane.

Dzisiejsze plenum odbywa 
swe obrady bezpośrednio po 
dokonaniu przez państwo 
zmian cen detalicznych. Ko­
nieczność tego kroku została 
naświetlona w liście Biura 
Politycznego do organizacji 
partyjnych, a także w doku­
mentach dzisiejszego nlenum. 
Jeśli obniżki cen przyjmowa­
ne są przez społeczeństwo z za 
dowoleniem, to podwyżki cen 
są niepopularne i zawsze spo­
tykają się z krytyką niezależ­
nie od tego, czy krytyka jest 
lub nie jest uzasadniona.

Dokonana zmiana cen deta­
licznych znajduje głębokie 
uzasadnienie. Zmiana cen de­
talicznych nie pociągnie jed­
nak za sobą głębokich prze­
obrażeń w strukturze spożycia. 
Nowe, wyższe ceny na mięso 
i przetwory mięsne ograniczą 
wprawdzie popyt na te towa­
ry, lecz nie stworzą sytuacji, 
w której aktualne możliwości 
ich dostaw na rynek przewyż 
szać będą możliwości ich za­
kupu przez ludność. Dowodzi 
tego fakt, iż przy poprzednich 
niższych cenach popyt na mię 
so i jego przetwory nie był w 
pełni zaspokajany. Dobrze bę 
dzie. jeśli obecnie przy wyż­
szych cenach popyt i podaż zo 
staną zrównoważone. W przy 
padku niezwiększania masy

Zadania polityki gospodarczej
Dyskusja na VI Plenum KC PZPR

TADEUSZ BIAŁKOWSKI — 
członek KC, I sekretarz KW 
PZPR w Olsztynie powiedział, 
że jednym z istotnych warun­
ków wprowadzenia nowego sy 
stemu bodźców materialnego 
zainteresowania jest dostosowa 
nie go do konkretnej sytuacji 
każdego ogniwa produkcyjnego. 
Mówca stwierdził, że najlepiej 
przygotowane są do tego przed 
siębiorstwa przemysłu kluczo­
wego.

Drugim omawianym przez T. 
Białkowskiego problemem były 
sprawy realizacji kompleksu 
gospodarczego, w skład które­
go wchodzi produkcja opon ra 
dialnych. Inwestycja z tego za 
kresu jest nieźle przygotowa­
na. W wyniku podjętych decy 
zji zostanie ona zrealizowana 
w zaplanowanym terminie i za 
pewni produkcję 980 tys. ciężą 
rowych opon radialnych rocz­
nie.

JERZY ŁUKASZEWICZ — 
członek KC PZPR, sekretarz 
KW PZPR ocenił pozytywnie 
pracę komisji zakładowych, 
które w stołecznych zakładach 
przemysłu kluczowego, przecho 
dzących od 1 stycznia na nowy 
system bodźców materialnych, 
w większości zaproponowały 
wybór słusznych wskaźników 
syntetycznych i zadań odcinko 
wych.

ZDZISŁAW GRUDZIEŃ - 
sekretarz KW PZPR w Kato­
wicach oświadczył, że gospo­
darka woj. katowickiego, szcze 
golnie główne jej działy: gór­
nictwo i hutnictwo, zamkną br. 
dobrymi wynikami.

Zdaniem mówcy, istnieją 
możliwości przekroczenia za­
dań planu na rok 1971 w po­
szczególnych dziedzinach gospo 
darki. Na jednym z naczelnych 
miejsc w woj. katowickim sta 
wia sie wzrost wydobycia wę 
gla. Zadania przyszłego roku są 
w tej dziedzinie bardzo napię­
te, ale realne.

JÓZEF ŁO§ — sekretarz 
KW PZPR w Krakowie omó­
wił na wstepie problemy zwia 
zane z przejściem na nowv sys 
tern bodźców ekonomicznych i 
poinformował, że komisje za- 

mięsnej na zaopatrzenie lud­
ności, równowaga ta po pew­
nym czasie znowu zostanie za 
chwiana, wskutek wzrostu si­
ły nabywczej ludności. Przy­
rost dochodów ludności jest 
niemały. W ostatnich latach 
wynosił on 20 i więcej miliar 
dów złotych rocznie. W latach 
nadchodzących również nie bę 
dzie mniejszy, a raczej więk­
szy.

Problem trwałego i pełnego 
zaspokojenia pobytu ludności 
na mięso i artykuły mięsne 
może być rozwiązany tylko na 
drodze zwiększenia produkcji 
żywca. Możliwości takie wa­
runkowane są dalszą rozbudo­
wą bazy paszowej przede wszy 
stkim przez zwiększenie pro­
dukcji roślinnej naszego rolni­
ctwa. To jednak nie wystarcza. 
Niezbędnym jest także import 
pasz i komponentów paszo­
wych, na co konieczne są po­
kaźne sumy dewizowe. Wiąże 
się to jak najściślej z naszym 
eksportem wyrobów przemy­
słowych do krajów kapitali­
stycznych. Oznacza to, że za­
spokajanie popytu na mięso 
zależy zarówno od naszego 
rolnictwa, jak i od naszego 
przemysłu, od stopnia jego 
wydolności eksportowej. Nie 
małe znaczenie dla zwiększe­
nia produkcji żywca ma tak­
że opłacalność hodowli zwie­
rząt gospodarskich. Nie. jest 
ona obecnie zbyt wysoka. Dla 
tego też w ramach zmian ceno 
wych zostały podniesione ce­
ny skupu.

Dokonana zmiana cen detalicz­
nych nie likwiduje w nełni dys- 
nroporcji między cenami artyku­
łów’ rolno-spożywczych, a cenami 
wyrobów przemysłowych szerokie 
go użytku. Donłaty państwa do 
cen detalicznych artykułów rol­
no-spożywczych oraz do środków 
produkcji rolnej zostają nadal 
utrzymane, choć w znacznie mniej 
szvm zakresie. Dopłaty te w ro­
ku 1971 wyniosą około 10.6 mld zło 
tvch. czyli beda mniejsze o ponad 
5,2 mld złotych, niż w roku bie­
żącym. Jednocześnie podwyżka cen 
na mięso i wyroby miesne stwa­
rza kilkuprocentowa akumulację 
na tych towarach.

kładowe w woj. krakowskim 
zakończyły już swe prace.

Znaczną część swego wystą­
pienia poświęcił mówca spra­
wom przygotowań do realiza­
cji kompleksów gospodarczych 
w rejonie krakowskim. Z prze­
prowadzonej w ciągu listopada 
analizy wynika, że ogólny sto­
pień przygotowania tych kom­
pleksowych zadań nie jest jesz 
cze w pełni zadowalający.

Z ich realizacją wiąże się Rów­
nież problem niechęci ze strony 
zakładów do podejmowania i rea 
lizacji inwestycji towarzyszących, 
szczególnie zaś inwestycji wspól­
nych. Dotyczy to też inwestycji ma 
jących na celu ochronę powietrza, 
środowiska naturalnego itp.

CZESŁAW KOŃCZAL - se­
kretarz KW PZPR w Pozna­
niu podkreślił, że przemysł tego 
regionu wykona zarówno zada 
nia bieżącego planu 5-letniego, 
jak i zadania roku 1970. Za do 
brym wykonaniem ilościowym 
planów produkcji pozostaje 
jednak w tyle realizacja zadań 
w zakresie postępu techniczne 
go i ekonomicznego, choć i w 
tych dziedzinach zanotowano 
znaczny postęp.

Wiele miejsca poświęcił mów 
ca sposobom usprawnienia pro 
cesów inwestycyjnych. W ostat 
nich latach dzięki uporządko­
waniu procesów inwestycyj­
nych uzyskano już znaczne re­
zultaty, a szereg ważnych 
obiektów przekazanych zosta­
nie do użytku przed terminem. 
Wielkie rezerwy — jak wynika 
z przeprowadzonych analiz — 
istnieją we właściwym roz­
mieszczeniu kadr technicz­
nych w procesie inwestycyj­
nym.

ALEKSANDER ZARAJ- 
CZYrK — zastępca członka KC 
PZPR, przewodniczący Prezy­
dium WRN w Kielcach oświad 
czył. że dzięki znacznej koncen 
tracji nakładów i potencjału 
budownictwa, zakończono w 
Kieleckiem w br. ok. 77 proc, 
wszystkich zadań rozpoczętych 
w latach ubiegłych. Liczba pla 
ców budowy w województwie 
zmniejszyła się z 589 w 1968 r. 
i 451 w ub. r do 318 obecnie. 
Zasadniczą uwagę zwraca się 
na realizację inwestycji szcze-

Dopłaty państwa do cen de­
talicznych jak na przykład do 
płaty do cen detalicznych chle 
ba mogą być jeszcze utrzymy­
wane przez szereg lat. Dopła­
ty te nie mają bowiem żadne 
go wpływu na strukturę spo­
życia ludności. Mimo deficyto­
wych cen na chleb, kasze, ma 
karon i mąkę spożycie tych 
artykułów nie tylko nie wzra­
stało, lecz nawet nieznacznie 
się zmniejszyło w przeliczeniu 
na 1 mieszkańca, wskutek 
wzrostu spożycia mięsa.

Obecnie nie dojrzały jeszcze wa 
runki do całkowitego zniesienia 
dopłat do wszystkich cen detalicz 
nych. Nikomu bowiem nie może 
zabraknąć środków na pełne za­
spokojenie swoich potrzeb w za­
kresie podstawowych artykułów 
żywnościowych. Obecna zmiana 
cen ma u swych podstaw kryteria 
ekonomiczne. Na zmianę struktu­
ry spożycia ludności wpływa głów 
nie podwyżka cen na mięso i jego 
przetwory.

Na pewno przyjdzie czas, kiedy 
zapotrzebowanie ludności na mię 
so i wszystkie wysokobiałkowe ar 
tykuły spożywcze nasze państwo 
socjalistyczne będzie mogło zaspa 
kajać w takim stopniu, jak dziś 
zaspakaja potrzeby ludności na 
chleb i inne artykuły żywnościo­
we. Dopiero wówczas można bę­
dzie gruntownie zmienić dzisiej­
szą strukturę spożycia ludności.

Drogę do tego celu wskazu­
je i wytycza partia, nasz Ko­
mitet Centralny. Im lepiej bę 
dą realizowane zadania nakre 
ślone przez dzisiejsze plenum, 
im szerszym frontem nasza go 
spodarka narodowa wkroczy 
na drogę intensyfikacji i rewo 
lucji naukowo-technicznej, 
tym szybciej nadejdzie czas, 
kiedy z naszego żyda rodzin­
nego znikną nękające nas dziś 
jeszcze różne dolegliwości i 
problemy bytowe. Tę głęboką 
prawdę musimy rozpowszech­
nić jak najszerzej zarówno w 
szeregach partii, jak i wśród 
klasy robotniczej i wszystkich 
pracujących. (PAP) 

golnie ważnych dla gospodarki 
narodowej.

Oceniając postępy w docho­
dzeniu przez przedsiębiorstwa 
do planowych zdolności produk 
cyjnych. A. Zarajeżyk podkreś 
lił, że wiele przedsiębiorstw 
potrafiło przełamać trudności i 
uzyskać dobre rezultaty. Są 
jednak przykłady takich inwe­
stycji, w których mimo upły­
wu nawet 2 lat od oddania do 
użytku, zdolności wytwórcze 
są wykorzystywane w 20—30 
proc. Te zjawiska wymagają 
koncentracji uwagi władz.

STANISŁAW SZKRABA, za 
stępca członka KC PZPR, se­
kretarz KW PZPR w Rzeszo­
wie stwierdził, że w woj. rze­
szowskim zadania gospodarcze 
wynikające z NPG są realizo­
wane na ogół pomyślnie. Pra­
ce nad wykrywaniem rezerw 
wpłynęły na wzrost wydajności 
i dyscypliny pracy. Wiele uwa 
gi poświęcono przedsiębior­
stwom deficytowym.

Rzeszowska instancja partyjna 
rozwinie szeroką działalność na

Dokończenie na str. 4

Przed wyrokami w Burgos
Jak donoszą agencje zachodnie, w środę zapadną prawdo­

podobnie wyroki w sprawie 16 patriotów baskijskich, sądzo­
nych przez trybunał wojskowy w Burgos.
Wśród powodów odroczenia 

ogłoszenia wyroków wymienia

Proces sprawcy 
zamachu na papieża

W poniedziałek w Manili odby­
ło się pierwsze posiedzenie sądu 
filipińskiego w sprawie 35-letniego 
artysty-malarza boliwijskiego 
Benjamina Mendozy, który usiło­
wał dokonać zamachu na papieża. 
Posiedzenie trwało 10 minut. Oskar 
żony próbował odczytać oświad­
czenie (obliczone na 45 minut), ale 
w chwili, gdy rozpoczynał je sło­
wami: „cały świat jest pełen żabo 
bonów... „wypowiedź” jego przer­
wał sędzia. Oświadczył on, że jest 
to jeszcze jeden dowód tego, że 
Mlendozę należy poddać badaniom 
psychiatrycznym. Proces w związ­
ku z tym odroczono do 4 stycznia.

Bolesław Jaszczuk stwierdził 
na wstępie, że Biuro Poli­
tyczne przedstawia Ko­

mitetowi Centralnemu do roz­
patrzenia podstawowe proble­
my polityki ekonomicznej, wy 
nikające z oceny aktualnej sy­
tuacji gospodarczej kraju i zje 
go dalszych potrzeb rozwojo­
wych w następnym pięcioleciu.

W roku przyszłym dokonuje 
my zgodnie z potrzebami selek 
tywnego rozwoju zasadniczej 
zmiany naszej polityki inwesty 
cyjnej. Podejmujemy środki 
zmierzające do przekształcenia 
struktury produkcji i spożycia 
oraz do poprawy sytuacji w 
handlu zagranicznym. W opar 
ciu o nowe ceny zaopatrzenie 
we porządkujemy rachunek 
ekonomiczny, ulepszamy sys­
tem finansowy przedsiębiorstw 
i zjednoczeń. Wdrażamy do 
praktyki gospodarczej nowe 
bodźce materialnego zaintereso 
wania. Wszystkie te posunięcia 
składają się w sumie na istot­
ną zmianę i udoskonalenie me 
tod gospodarowania we wszyst 
kich ogniwach gospodarki naro 
dowej od przedsiębiorstw po­
czynając.

Intensyfikacja gospodarki 
niezbędnym warunkiem rozwoju

Dalszy rozwój gospodarczy 
Polski nie może już być osiąga 
ny tradycyjnymi ekstensywny­
mi metodami gospodarowania. 
Spełniły one swoją rolę w po 
przednim okresie, ale dziś nie 
są już skuteczne. Powodują 
one wysokie społeczne koszty 
wytwarzania i nie zapewniają 
właściwego tempa wzrostu do­
chodu narodowego.

W trzech kolejnych pięciolatkach 
wzrost dochodu narodowego był 
coraz wolniejszy — 8,5 procent w 
latach 1956—60 średnio rocznie, 6,2 
procent w latach 1961—65 oraz 5,7 
procent w bieżącej pięciolatce. 
Równolegle z tym zwiększało się 
tempo wzrostu zatrudnienia z 2,2 
procent do 3 procent i 3,4 procent 
średnio rocznie. Wzrastała również 
stopa inwestycji (udział inwesty­
cji w dochodzie narodowym) z 15,4 
procent do 18,3 procent oraz do 21,6 
procent średnio rocznie. Zwiększa 
ła się także kapitałochłonność pro­
dukcji. Ponadto wydatkowaliśmy 
w latach 1966—70 na inwestycje o 
60 mld zł więcej niż zakładano w 
planie, a mimo to nie osiągnięto 
zakładanego przyrostu zdolności 
produkcyjnych i usługowych.

Kontynuacja ekstensywnych 
metod rozwoju jest nie do 
przyjęcia zarówno z ekonomicz 
nego, jak i ze społecznego 
punktu widzenia. Kierunek na 
intensyfikację gospodarowania 
traktować dzisiaj trzeba nie 
tylko jako lepszą alternatywę, 
lecz jako niezbędny warunek 
dalszego rozwoju.

Zadanie to jest tym bardziej 
skomplikowane, iż musimy je 
realizować w warunkach nie­
łatwej sytuacji gospodarczej, 
jaka w ostatnich dwóch latach 
wytworzyła się wskutek nieko 
rzystnych wyników produk­
cyjnych rolnictwa, które ra­
zem z przemysłem rolno-spo­
żywczym daje blisko 30 proc, 
dochodu narodowego i po*nad 
50 proc, rynkowej masy towa­
rowej oraz istniejących trud­
ności na odcinku handlu za­
granicznego i bilansu płatnicze 
go, zwłaszcza z krajami kapi­
talistycznymi.

Warunki startu do następnej 
pięciolatki mamy więc niezbyt 
sprzyjające, co nie jest oczy- 

się przede wszystkim rozbież­
ności, jakie zarysowały się w 
łonie samego rządu franki- 
stowskiego.

Na przebieg procesu i odroczenie 
ogłoszenia wyroków miały rów­
nież wpływ tajne rokowania, jakie 
toczą się w sprawie uwolnienia 
konsuja NRF w San Sebastian 
Eugena Beihla, między przedsta­
wicielami baskijskiej organizacji 
patriotycznej ETA a konsulem 
NRF w Bordeaux, który od kilku 
dni założył swą główna kwaterę 
w położonym w pobliżu granicy 
hiszpańskiej Saint-Jean-Du-Luz. 
Role pośrednika w tvch rozmo­
wach odgrywa baskijskie Stowa­
rzyszenie Anai Artea, a zwłaszcza 
.lego sekretarz ojciec I.arzabal.

Lar za bal oświadczył przed kame­
rami telewizji francuskiej, że w 
wypadku wyroków śmierci w Bur- 
ąos j ich wykonania, nie można 
mieć najmniejszych złudzeń co do 
losu Beihla W wypadku zaś gdy­
by w procesie w Burgos nie za­
padły wyroki śmierci, roz.poczna 
się dopiero prawdziwe rokowania 
w sprawie jego uwolnienia. (PAP) 

wiście bez znaczenia dla tem­
pa rozwoju produkcji i ogól­
nych proporcji podziału do- 
chodu narodowego w 1971 r 
Dlatego przewiduje się stosun­
kowo umiarkowany wzrost 
produkcji przemysłowej i siły 
nabywczej ludności. Zwiększa 
my natomiast rolę wydajności 
w przyroście produkcji i zała- 
żenią w zakresie obniżki kosz­
tów własnych.

Głównym zadaniem
przebudowa struktury inwestycji

Na czoło zadań naszej polity 
ki gospodarczej w roku przysz 
łym wysuwa się rozpoczęcie 
przebudowy struktury inwesty 
cji. W ramach planowanych 
nakładów inwestycyjnych za­
początkowana ma być realiza­
cja programu tzw. komplek­
sów gospodarczych. Obejmują 
one grupy zakładów połączo­
nych ze sobą więzami prze­
twórstwa i nastawionych na 
wytwarzanie nowoczesnych 
produktów finalnych. Również 
pojedyńcze przedsiębiorstwa 
mogą być traktowane jako 
kompleksy gospodarcze, jeżeli 
ich wyroby mają powszechne 
zastosowanie i służą podniesie 
niu poziomu technicznego pro­
dukcji przemysłowej.

Te nowoczesne obiekty po­
winny przynosić na nasz grunt 
osiągnięcia światowej nauki i 
techniki. Wymaga to zaanga­
żowania dużych nakładów in­
westycyjnych, w tym również 
środków dewizowych.

Przemysł nasz od wielu lat jest 
rekonstruowany i modernizowany. 
Cechą charakterystyczną dotych­
czasowych metod modernizacji 
był wzrost importu kooperacyjne­
go z wysoko rozwiniętych kra­
jów kapitalistycznych. W latach 
1966 — 69 wartość tego importu 
zwiększyła się dwukrotnie. Temu 
wzrostowi nie towarzyszył jednak 
najczęściej odpowiedni wzrost 
eksportu wyrobów z tych prze­
mysłów. Powodowało to pogor­
szenie salda obrotów towarowych 
w handlu zagranicznym, co obcią 
żało ogólny bilans płatniczy pań­
stwa. Dlatego podjęto kroki w 
kierunku uzyskania poprawy w 
tej dziedzinie.

W naszych plamach na przy­
szłość, wraz z rozbudową za­
kładów produkcji finalnej prze 
widujemy rozbudowę i uno­
wocześnienie w ramach kom­
pleksów gospodarczych produk 
cji typowych elementów ma­
szyn i podzespołów koopera­
cyjnych. Równocześnie nastę­
puje rozbudowa poszczegól­
nych działów hutnictwa, che­
mii, przemysłu lekkiego.

Mówca podkreślił dalej, że 
realizacja kompleksów gospo­
darczych powinna wpłynąć na 
intensyfikację i unowocześnię 
nie metod produkcji oraz pod­
nieść znacznie efekty ekono­
miczne w przemyśle przez ob­
niżenie nakładów pracy społe­
cznej w wiodących dziedzi­
nach wytwarzania.

Ze względu na wielkie zna­
czenie kompleksów dla rozwo 
ju i unowocześnienia gospodar 
ki, należy podjąć wszelkie nie 
zbędne środki, aby ich realiza 
cja przebiegała sprawnie.

Zadania inwestycyjne zwią­
zane z ich budową ujęte zo­
stały w specjalny, wydzielony 
z całości planu program. W pla 
nie inwestycyjnym na rok 1971 
przeznacza się na ten cel 21 
proc, całości nakładów inwe­
stycyjnych czterech resortów 
(MPM, MPC, MPCHEM. oraz 
MPL) oraz ok. 10 proc, całości 
nakładów na przemysł. W la­
tach następnych nakłady prze 
znaczane na te kompleksy 
znacznie wzrosną.

Koncentracja nakładów
na bazę surowcową i transport

Z realizacją programu kom­
pleksów inwestycyjnych zwią­
zany jest ściśle wzrost nakia- 
dów na bazę surowcową, 
znaczy na górnictwo i hu 
nictwo miedzi oraz na węgie 
koksowy. Eksport tych suroW* 
ców zapewnić musi bowie 
częściową spłatę kredytów za 
ciągniętych na budowę ko 
pleksów.

Drugim kierunkiem koncen 
tracji w nakładach inwestycji 
nych jest transport zarott*- 
lądowy jak i morski, 
nakłady na powiększenie . 
wynikają z efektywności- 
nomicznej żeglugi oraz ko n 
ności zabezpieczenia 7
transportowych kraju. Ko* . 
ność zaś rozbudowy kol®1 3



I przyniesie istotną zmianę i udoskonalenie metod
we wszystkich ogniwach gospodarki narodowej

oczywista, ponieważ obecna 
jej zdolność przewozowa po­
woduje po-ważne trudności w 
przewozach towarów.

Omówienie wystąpienia Bolesława Jaszczuka na VI Plenum KC PZPR
Koncentrując środki na roz­

budowie nowoczesnych gałęzi 
produkcji przemysłowej i ba­
zy surowcowo-paliwowej o- 
raz zdolności przewozowej 
transportu, zmuszeni jesteśmy 
ograniczyć wzrost nakładów 
na wszystkich pozostałych od­
cinkach. Na 1971 r. ustalono 
wzrost nakładów inwestycyj­
nych na 7,2 proc., co w 
niewielkim stopniu przekracza 
przewidywany wzrost dochodu 
narodowego.

Rachunek ekonomiczny 
w handlu zagranicznym

W wyniku realizacji uchwał 
II Plenum uzyskaliśmy pewną 
poprawę w działalności inwe­
stycyjnej. Warunkiem dalszej 
prawidłowej realizacji naszych 
zamierzeń inwestycyjnych w 
roku. 1971 jest dokonanie za­
sadniczych zmian w struktu­
rze importu maszyn i urządzeń 
z krajów kapitalistycznych, co 
stanowi następne ważne zada­
nie w roku 1971. Główną po­
zycją będzie bowiem zakup 
kompleksów oraz maszyn i u- 
rządzeń przeznaczonych dla 
rekonstrukcji branż. Należy- 
więc ograniczyć import ko­
operacyjny oraz sprowadzić do 
minimum przywóz maszyn in­
dywidualnych.

finansowych wymiany z zagra­
nicą z wynikami uzyskanymi 
z produkcji krajowej.

Począwszy od przyszłego ro­
ku wprowadza się plan obro- 
toW' płatniczych dla zjedno­
czeń, kombinatów i central 
handlu zagranicznego w sto­
sunkach z uprzemysłowionymi 
krajami kapitalistycznymi. W 
planie tym ujmowane będą nie 
tylko bieżące obroty towaro­
we, które były dotąd podstawą 
rozliczeń, lecz również kredy­
ty zaciągnięte na rozwój pro­
dukcji w tym zjednoczeniu lub 
udzielane w związku z ekspor­
tem jego wyrobów.

Wprowadzenie planu płatnicze­
go zjednoczeń oznacza, że zakup 
maszyn i urządzeń inwestycyjnych 
na kredyt będzie spłacany przez 
to zjednoczenie w przyszłych la-

tury spożycia przez skierowa­
nie siły nabywczej ludności 
w większym stopniu na artyku 
ły przemysłowe. Zmierzamy do 
tego zarówno przez zwiększe­
nie dostaw towarów przemyslo 
wych na rynek, jak też przez 
zmiany cen detalicznych na to 
wary przemysłowe i żywnościo

rowców wytwarza tkaniny, konfek 
cję i dzianiny. Koszty ulegają o- 
bniżeniu i to pozwala na obniżkę 
cen detalicznych. W szeregu asor­
tymentów jest ona bardzo głębo­
ka i sięga 30—40 proc. Poza tym ob 
niżone zostają ceny tych artyku­
łów przemysłowych, na których 
osiągamy wysoką akumulację.

przedsiębiorstw 
(nowe ustalenia 
życie 1 stycznia

Obowiązujące

i zjednoczeń 
wchodzą w

1971 r.).
dotychczas

we. Jak wiadomo, od 13 
obowiązują nowe ceny 
liczne.

Przypominając główne

bm, 
deta-

zmia
ny tych cen, mówca oświad­
czył, że obejmują one 66 proc, 
ogólnej wartości towarów do­
starczanych na rynek.

Wyrównywanie dysproporcji
Dwie przyczyny spowodowa 

ły, że zmiany cen są tak szero 
kie. Pierwsza — to bardzo zróż

Dochody ludności
rolniczej

Przez zmianę proporcji cen
zamierzamy osiągnąć zmianę 
struktury spożycia w kierunku 
zwiększenia udziału w spoży­
ciu artykułów przemysłowych. 
Obniżka cen na dobra trwałe 
go użytku powinna przyczynić 
się do poprawy w tej dziedzinie

W obrotach z krajami kapi­
talistycznymi konieczne jest 
dalsze zwiększenie eksportu, 
szczególnie w grupie maszyn i 
urządzeń. Do dalszego wzrostu 
eksportu maszynowego może 
się przyczynić nawiązanie ko­
operacji przemysłowej z roz­
winiętymi krajami kapitali­
stycznymi. Rozwój tej koope­
racji pozwoli również na ko­
rzystanie przez nasz przemysł 
z osiągnięć myśli technicznej 
i postępu organizacyjnego in­
nych krajów.

Możliwości nawiązania koope­
racji przemysłowej nie sa dotych­
czas wykorzystane przez nasz 
przemysł. Zbyt rzadko wychodzi 

on z inicjatywa konkretnych ofert 
kooperacyjnych. Podstawowym 
ogniwem w systemie kooperacji i 
specjalizacji przemysłowej z za­
granicą powinno być przedsię­
biorstwo. natomiast ogniwem 
programującym i koordynującym 
rozwój międzynarodowej koope­
racji i specjalizacji przemysłowej 
w ramach danej branży powinno 
być odpowiednie zjednoczenie.

Ważnym zadaniem handlu 
zagranicznego na rok 1971 jest 
również przyspieszenie wzro­
stu eksportu do krajów socja­
listycznych. Wynika to nie tyl­
ko z potrzeby zwiększenia za­
kupów surowców i materiałów 
oraz maszyn i urządzeń, lecz 
również z konieczności pokry­
cia zwiększonych dostaw zbóż 
z ZSRR i potrzeby spłacania 
kredytów zaciągniętych w la­
tach ubiegłych na rozbudowę 
zagłębia miedziowego, kopal­
nictwa węgla kamiennego, do­
stawy urządzeń i aparatury 
geofizycznej oraz na inne cele.

Na zdjęciu: fragment sali obrad.
CAF — Matuszewski — telefoto

tach zwiększonym eksportem, 
ten sposób zasada finansowania in 
westycji przy pomocy kredytu ban 
kowego, wprowadzona po II Ple 
num KC, zostaje rozszerzona na in 
westycyjne zakupy dewizowe.

Wprowadzenie do planu płatni­
czego dyrektywnego salda oznacza 
nałożenie na producenta odpowie 
dzialności za kształtowanie opty­
malnej struktury asortymentowej 
eksportu i importu, za dobór ryn 
ków i terminów sprzedaży i żaku 
pów.

Konsekwencją tych zmian są 
dokonane ostatnio oosunięcia 
organizacyjne polegające na 
przekazaniu niektórych przed­
siębiorstw handlu zagraniczne 
go do resortów przemysło­
wych.

Nasza gospodarka
a struktura spożycia

B. Jaszczuk stwierdził na-

Wzrost eksportu do krajów 
socjalistycznych stanowi czyn­
nik dalszej intensyfikacji na­
szej wymiany handlowej z ty­
mi krajami.

Z tych względów dużą uwa­
gę przywiązujemy do pogłę­
biania międzynarodowej spec ja 
lizacji i kooperacji z naszymi 
socjalistycznymi partnerami. 
Niektóre umowy kooperacyjne 
(m. in. z ZSRR, NRD. Rumu­
nią) mają poważne znaczenie 
dla wzrostu produkcji i wzajem 
nych dostaw.

Poprawa efektywności im­
portu i eksportu stanowi jedno 
z czołowych zadań naszej poli 
tyki ekonomicznej. Warunkiem 
postępu w tej dziedzinie jest 
wprowadzenie do handlu za­
granicznego prawidłowego ra­
chunku ekonomicznego. Złożą 
się na to dwa czynniki. Jed­
nym z nich jest cena transak 
cyjna, która przeliczona przy 
pomocy kursów walutowych 
określi wysokość ceny krajo­
wej, po której towar został 
sprzedany za granica przy eks 
Porcie lub zakupiony przy im­
porcie. Drugim czynnikiem bę 
dą koszty krajowe urealnione 
dzięki reformie cen zaopatrzę 
niowych. Łączne zastosowanie 
w rachunku ekonomicznym 
tych obydwu czynników umoż 
liwi pełne wiązanie wyników

stępnie, że zmiany w struktu­
rze gospodarczej i społecznej 
naszego kraju, związane z co­
raz wyższym poziomem jego 
uprzemysłowienia, nie znajdu­
ją właściwego odzwierciedle­
nia w strukturze spożycia. W 
wyniku ukształtowanych u nas 
tradycyjnie form spożycia oraz 
proporcji cen artykułów prze­
mysłowych i żywnościowych, 
zapotrzebowanie na żywność 
rośnie w tempie wyprzedzają­
cym realne możliwości wzrostu 
produkcji rolnej. Zapotrzebo­
wanie natomiast na niektóre 
artykuły przemysłowe, zwłasz 
cza trwałego użytku, rośnie 
zbyt wolno w stosunku do ist­
niejących możliwości wzrostu 
produkcji.

Szczególnie trudnym proble­
mem jest rozbieżność między 
podażą a popytem na mięso. 
Przy dotychczasowych cenach 
każde zwiększenie dochodów 
ludności o 1 proc, pociągało za 
sobą wzrost popytu na mięso 
w granicach 0,7 do 1 proc. Spo 
życie mięsa i tłuszczów zwie­
rzęcych w przeliczeniu na 1 
mieszkańca wynosiło w 
roku 43,8 kg. a w 1970 r. prze 
szło 61 kg. Taki przyrost spo­
życia mięsa nie znajdował po­
krycia w produkcji, musiehs- 
my więc ograniczać eksport 
mięsa. Obecnie eksport ten nie 
nokrywa już wydatków związa 
nych z zakupem zbóż i pasz. 
Tempo wzrostu spożycia mię- 
ąa musi być więc dostosowane 
do rzeczywistych możliwości 
wzrostu krajowej produkcii 
żvwca. Łączy sie to z general­
nym problemem zmiany struk

nicowane i często przypadko­
we proporcje, jakie w ciągu kil 
kunastu lat ukształtowały się 
między cenami detalicznymi a 
kosztami ■ produkcji. Koszty 
produkcji w większości artyku 
łów żywnościowych są wyższe 
od cen detalicznych. To samo 
odnosi się do niektórych artyku 
łów przemysłowych. Wynika 
jące stąd dopłaty państwa są z 
roku na rok coraz większe, w 
miarę wzrostu ich spożycia 
przez ludność. W sumie np. na 
produkcji i zbycie artykułów 
mięsnych mieliśmy deficyt czy 
li dopłatę w wysokości przeszło 
3 mld zł.

Dla stymulowania wzrostu 
hodowli podnosi się ceny skupu 
żywca prawie o 3,6 mld zł. Pod 
wyżka cen skupu jest większa 
od dotychczasowej pozornej a- 
kumulacji na mięsie i przetwo 
rach mięsnych. Gdybyśmy pozo 
stawili ceny detaliczne mięsa 
na dotychczasowym poziomie, 
państwo musiałoby dopłacać do 
mięsa nie tylko w produkcji, 
lecz również w obrocie na ryn 
ku wewnętrznym. Dlatego trze 
ba było dokonać takiej podwyż 
ki cen detalicznych mięsa, aby 
pozwoliła ona na podwyżkę cen 
skupu i ograniczyła popyt do 
realnych możliwości podaży.

Druga przyczyna jest kon­
sekwencją pierwszej. W rezul­
tacie oderwania cen detalicz-
nych od kosztów produkcji
powstały nieprawidłowe pro­
porcje między cenami artyku­
łów żywnościowych i przemy­
słowych oraz wewnątrz tych 
grup. Dlatego trzeba było zmie 
nić te proporcje, podnosząc ce 
ny na artykuły deficytowe i ob 
niżając jednocześnie ceny na ar 
tykuły wysokorentowne. Mimo 
że ceny artykułów żywnościo­
wych uległy podwyżce, do wie 
lu z nich państwo nadal będzie 
dopłacać, chociaż w mniejszej 
skali. Nie podnosi się ceny chle 
ba, chociaż do mąki na pieczy 
wo dopłaty państwa wynoszą 
przeszło 4,2 mld zł.

Ulegają również podwyżce ce 
ny niektórych deficytowych 
artykułów przemysłowych. To­
lerowanie nadal dopłat do tych 
artykułów nie ma żadnego uza

w takim stopniu, jaki odpowia 
da poziomowi uprzemysłowie­
nia naszego kraju i poziomowi 
zańnożności jego obywateli.

Rodziny, które osiągają sto­
sunkowo niskie dochody na o- 
sobę, bardziej odczuwają skut 
ki podwyżek cen na żywność 
od korzyści wynikających z ob 
niżek cen na dobra trwałego 
użytku. Dlatego też, aby 
przyjść z pomocą rodzinom wie 
lodzietnym, z dniem 1 stycznia 
1971 r. wprowadzone zostaną 
dodatki do zasiłków rodzin­
nych na dzieci; dodatki te przy 
sługiwać będą rodzinom utrzy 
mującym się z pracy poza rol­
nictwem i rodzinom rencistów, 
których dochód miesięczny na 
osobę nie przekracza 800 zł. 
Wysokość dodatków będzie 
zróżnicowana. Poza tym dodat 
ki przyznaje się pracownikom i 
rencistom, posiadającym gospo 
darstwa rolne o powierzchni 
nie przekraczającej 0,5 ha i o 
dochodzie na 1 osobę nie wyż 
szym niż 500 zł. Łączna suma 
dodatków wyniesie w skali rocz 
nej ok. 920 min zł.

Na dochody ludności rolniczej 
wpłynie przede wszystkim podwyż 
ka cen skupu żywca wieprzowego, 
młodego bydła rzeźnego, kurcząt 

tuczonych oraz sezonowa podwyżka 
cen skupu mleka — na sumę ok. 
3,9 mld zł. Równocześnie podnosi 
się ceny pasz treściwych o ok. 2,4 
mld zł, co zmniejsza dopłaty pań­
stwa do tych pasz o przeszło 1/3.
Po odliczeniu tej kwoty dochody 

wsi z tytułu podwyżki cen skupu 
wzrosną o ok. 1,5 mld zł.

Musimy jednakże zdawać sobie 
sprawę z tego, że ten wzrost doeho 
dów wsi nie pokrywa bynajmniej 
spadku dochodów ludności rolni­
czej, który nastąpił w ostatnich 
dwóch latach w wyniku obniżenia 
produkcji rolnej.

Po uwzględnieniu wszystkich 
zmian w cenach detalicznych 
towarów i usług oraz decyzji

ceny zaopatrzeniowe i inwe­
stycyjne ustalone zostały w za 
sadzie przed dziesięciu laty. 
W ciągu tego długiego okresu 
zmieniły się istotnie relacje 
kosztów produkcji jak również 
ceny na rynkach światowych. 
Konieczne więc było dosto­
sowanie nowych cen zbytu 
do rzeczywistych kosztów wy­
twarzania, przy jednoczesnym 
przybliżeniu ich do poziomu 
cen światowych, co wynika z 
coraz szerszego zakresu naszej 
wymiany z zagranicą.

Na importowane surowce i ma­
teriały o podstawowym znaczeniu 
dla gospodarki ustalono ceny 
względnie stałe, określając je na 
podstawie cen światowych. Nato­
miast dla importowanych surow­
ców nie mających znaczenia pod­
stawowego, przyjęto ceny zmien­
ne. zależne od cen dewizowych 
płaconych każdorazowo w tran­
sakcjach importowych. Ceny zby­
tu surowców i materiałów produk 
cji krajowej ustalone zostały na 
podstawie średniobranżowych kosz 
tów produkcji, skorygowanych o 
wpływ cen artykułów pochodzą­
cych z importu.

Ceny artykułów zaopatrzenio­
wych wytwarzanych w przemy­
słach przetwórczych oparto o prze 
ciętne koszty produkcji, uwzględ­
niające już nowe ceny surowców 
i materiałów oraz odpowiednią wy 
sokość zysku producenta. Ceny 
zbytu maszyn i urządzeń ustalo­
no na bazie kosztów krajowych 
konfrontując je tam, gdzie było 
to możliwe, z cenami światowymi.

Przeprowadzona reforma cen 
zaopatrzeniowych urealni po­
ziom społecznych kosztów pro­
dukcji. Zabezpieczy ona nie­
zbędną opłacalność produkcji 
przeważającej większości su- 
owców, materiałów i wyro­

bów finalnych.
Ogólny wzrost poziomu cen 

zaopatrzeniowych i inwestycyj 
nych w wyniku reformy wy­
nosi 34 mld zł, z czego 31,0 
mld zł przypada na surowce i 
materiały. W stosunku do ogól 
nej wartości zużywanych w 
kraju surowców i materiałów 
stanowi to ok. 8 proc.

Głęboka obniżka cen two­
rzyw chemicznych, zmniejsza­
jąc ich koszty w dalszych fa­
zach przetwórstwa, skłaniać 
będzie do szerszego ich stoso­
wania. zgodnie z ogólnym kie­
runkiem postępu technicznego. 
Pozwala ona także na poważną 
obniżkę cen tekstyliów z włó­
kien syntetycznych.

Reforma cen zaopatrzenio­
wych stanowi zasadniczy, lecz 
tylko pierwszy etap tego pro­
cesu. Następnym etapem bę­
dzie dokonanie przeceny war­
tości środków trwałych i wpro 
wadzenie nowych stawek amor 
tyzacyjnych, co nastąpi w roku 
1972.

łalność przedsiębiorstwa. Ra­
zem z reformą cen zaopatrze­
niowych i zmianami w ekono­
mice handlu zagranicznego 
oraz nowym systemem bodź­
ców materialnego zaintereso­
wania, tworzą one nowy, we­
wnętrznie zgodny mechanizm 
naszej gospodarki. Szczególną 
w nim rolę spełnia nowy sy­
stem bodźców materialnego 
zainteresowania, który wcho­
dzi w życie z nowym rokiem. 
W nowych warunkach gospo­
darowania miernikiem oceny 
każdej jednostki gospodarczej 
staje się nie tylko to, ile i co 
ona wytwarza, lecz także ja­
kim kosztem, gdyż on właśnie 
decyduje o końcowym efekcie 
ekonomicznym i o podwyż­
kach płac pracowników.

Od 1 stycznia - 
nowy system gospodarowania
Można stwierdzić powszech­

ne i głębokie zainteresowanie 
reformą nie tylko wśród czo­
łowego aktywu gospodarczego, 
ale także wśród robotników. 
Jak wskazują liczne przykłady 
z przedsiębiorstw przemysło­

wych, pobudzenie ekonomiczne 
go myślenia uchwałą V Ple­
num zrodziło szereg cennych 
inicjatyw, wzrosła dyscyplina 
i wydajność pracy oraz rytmicz 
ność produkcji przy równoczes 
nym ograniczeniu pracy w go 
dżinach nadliczbowych.

Z początkiem nowego roku 
nowy system bodźców obejmie 
łącznie ponad 3,5 min osób 
wliczając w to prócz przemys­
łu kluczowego, także drobny 
oraz spółdzielczość pracy. Sta­
nowi to bez mała 90 procent 
ogółu zatrudnionych w prze­
myśle. W pozostałych dzia­
łach produkcji materialnej, a 
w szczególności w budow­
nictwie i transporcie kolejo­
wym, nie zdołano dotąd wyprą 
cować koncepcji, w oparciu o 
którą można by zaadaptować 
zasady nowego systemu bodź­
ców materialnych. Konieczne 
jest więc dalsze poszukiwanie 
właściwych rozwiązań w tych
działach

Komisje 
czenia na
sób 
dań 
Nie 
tym

gospodarki.
zakładowe jak i zjedno 
ogół w prawidłowy spo­

podeszły do wyznaczania za- 
syntetycznych i odcinkowych, 
ustrzeżono się jednak przy 

przypadków pogoni za

zwiększających bezpośrednio
dochody ludności, ogólne obcią 
żenie tych dochodów wzrośnie 
w roku 1971 o ok. 1,2 mld zł. 
Zmiany w strukturze spożycia, 
które nastąpią w rezultacie do 
konanej regulacji cen, powin­

ny już w przyszłym roku zmniej 
szyć tę kwotę.

Zmiany
zasad finansowania

Wprowadzenie zasad nowego 
systemu finansowego ma na 
celu sterowanie działalnością 
jednostek gospodarczych obok 
dyrektyw planu przy pomocy 
instrumentów ekonomicznych. 
W rezultacie przedsiębiorstwa 
będą silniej zainteresowane w 
lepszym, bardziej intensyw­
nym wykorzystaniu środków 
trwałych. Ważnym instrumen­
tem wspierającym system bódź 
ców są nowe zasady podziału 
zysku, który w warunkach 
nowych cen lepiej będzie od­
zwierciedlał rezultaty ekono­
miczne działalności przedsię­
biorstwa.

sadnienia ekonomicznego.
Poważny jest zakres obniżki 

artykułów przemysłowych. Na 
tek przeprowadzanej reformy 
zaopatrzeniowych ceny wielu

Reforma cen zaopatrzeniowych
cen 
sku 
cen 
su-

urealni koszty produkcji

rowców krajowych — głównie che 
micznych — ulegają obniżeniu. 
Rzutuje to na koszty produkcji w 
przemyśle lekkim, który z tych su

Sekretarz KC przeszedł z
kolei do omówienia reformy 
cen zaopatrzeniowych oraz no­
wego systemu finansowego

Trzeba dodać, że w nawiązaniu 
do uchwał U i V Plenum KC 
PZPR wprowadza się zasadę spła­
ty kredytu na inwestycje branżo­
we z zysku i amortyzacji nowych 
przedsiębiorstw. Tak więc inwe­
stor przy podejmowaniu inwesty­
cji musi liczyć się z koniecznością 
zwrotu kredytu zaciągniętego na 
inwestycje ze środków, które dzię­
ki tej inwestycji powinny być wy 
gospodarowane. Zysk netto, od­
zwierciedlający faktyczne efekty 
gospodarowania przedsiębiorstwa 
będzie przeznaczony na wzrost 
funduszu zakładowego i premii 
pracowników umysłowych, na fi­
nansowanie zapasów i inwestycje 
przedsiębiorstwa.

System finansowy przedsię­
biorstw i zjednoczeń wymaga 
dalszego doskonalenia. Zmiany 
w tym systemie zwiększają w 
znacznym stopniu wpływ czyn 
ników ekonomicznych na dzia-

łatwizną. Nadal można mieć wątpli 
wości, czy istotnie uzasadniona 
jest tak duża liczba przedsię­
biorstw, które jako syntetyczny 
wskaźnik wybrały kwotę zysku. 
Nie została także w pełni pobu­
dzona inicjatywa do podejmowa­
nia zadań odcinkowych z dziedzi­
ny postępu technicznego, ważnych 
dla rozwoju przedsiębiorstwa. Nie 
dość liczne są przypadki podejmo­
wania nowych opracowań kon­
strukcyjnych i technologicznych. 
Zbyt wąski jest też jeszcze zakres 
stosowania normatywnego rachun­
ku kosztów.

Podjęto szereg kroków dla upo 
rządkowania gospodarki siłą robo 
czą. Ujawniono w toku prac przy 
gotowawczych poważne przerosty 
zatrudnienia.

Dotychczasowe prące nad 
wprowadzeniem w życie nowe 
go systemu bodźców spowodo­
wały wszędzie wzrost zaintere 
sowania załóg problematyką 
ekonomiczną tych zakładów. 
Jest to dużej miary osiągnię­
cie.

Realizacja zadań 
zadecyduje o postępie

Zmiany, jakie czynimy w me 
todach gospodarowania — po­
wiedział na zakończenie B. 
Jaszczuk — obliczone na szyb­
kie podnoszenie efektywności 
produkcji, tylko wówczas speł­
nią swą rolę, jeśli instancje i 
organizacje partyjne należycie 
wyjaśnią jch cel i założenia za 
logom i aktywowi społeczno- 
gospodarczemu przedsiębiorstw 
i zjednoczeń. Realizacja zadań, 
które obecnie stawiamy przed 
sobą, ma wyjątkowo duże zna­
czenie nie tylko dla rozwiąza­
nia bieżących problemów gos 
podarczego rozwoju kraju, ale 
również dla zapewnienia na 
przyszłość sprzyjających wa­
runków dynamicznego postępu 
socjalistycznego budownictwa.
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rzecz rozwoju produkcji eksporto 
wej. Warunkiem szybkiego wpro­
wadzania do produkcji wyrobów 
opłacalnych, mających uznanie spo 
łeczne, jest przyspieszenie moder 
nizacji niektórych zakładów.

PIOTR KARPIUK, przewod­
niczący Państwowej Komisji 
Cen zajął się problemami re­
formy cen zbytu artykułów 
zaopatrzeniowych i jej znacze­
niem dla pogłębienia zasad rac 
jonalnego gospodarowania i 
przestawiania naszej gospodar 
ki na tory intensywnego roz­
woju.

P. Karpiuk omówił także nie 
które problemy związane z 
częściową zmianą istniejącego 
układu cen detalicznych.

MIECZYSŁAW JAGIELSKI, 
z-ca członka Biura Polityczne­
go, wiceprezes Rady Ministrów 
omówił na wstępie niektóre 
problemy związane z rolnict­
wem. Wnioski wypływające dla 
gospodarki rolnej sprowadzają 
się do jednego: konieczności 
maksymalnego skrócenia okre 
su przezwyciężania skutków 
złych warunków atmosferycz­
nych przy równoczesnym za­
pewnieniu podstaw rozwoju 
produkcji rolnej, określonej za 
łożeniami planu 5-letniego. 
Trzeba poświęcić więcej uwa­
gi zwłaszcza szybkiemu po­
większeniu produkcji zwierzę­
cej.

Obok powiatów, w których w 
ciągu kilkunastu lat pogłowie trzo 
dy wzrasta, mamy również i takie 
gdzie się kurczy. W powiatach 
tych utrwala się dysproporcja mię 
dzy rosnącym zapotrzebowaniem 
ludności na mięso a produkcją żyw 
ca. Na analizę zasługuje również 
zjawisko szybkiego spadku pogło­
wia trzody chlewnej w gospodar­
stwach małorolnych, które z u- 
wagi na posiadane nadwyżki siły 
roboczej są najbardziej predyspono 
wane do jego wzrostu. Problem 
ten zasługuje na uwagę w woje­
wództwach o rozdrobnionej gospo 
darce.

W związku z aktualną sytu­
acją w rolnictwie, podjęto de­
cyzje w sprawne dodatkowych 
środków przyśpieszających in­
tensyfikację produkcji zwierzę 
cej. Byłoby jednak uproszcze­
niem liczenie wyłącznie na no­
we warunki ekonomiczne. Zada 
nie przyspieszenia wzrostu pro 
dukcji zwierzęcej wymaga sto 
sowania wszystkich instrumen 
tów, którymi mogą dysponować 
władze terenowe. W każdym 
powiecie, gromadzie i wsi nale­
ży ustalić rozmiary istnieją­
cych rezerw dla dalszego wzro 
stu pogłowia trzody chlewnej.

Mówca podkreślił następnie 
potrzebę uporządkowania go­
spodarki paszami treściwymi. 
W produkcji mieszanek prze­
mysłowych musimy się znacz­
nie bardziej niż dotąd opierać 
na surowcach krajowych. Zwró 
cił on następnie uwagę na ko 
nieczność wydatnego powięk­
szenia dostaw trzody chlew­
nej z państwowych gospodarstw 
rolnych i przedsiębiorstw tu­
czu przemysłowego. Dalszy kie 
runek działania powinien tu po 
legać na koncentracji produk­
cji i na wprowadzeniu nowo­
czesnej technologii chowu i tu­
czu. Przeznaczamy na to po­
ważne nakłady inwestycyjne.

Dalszą część swego wystąpienia, 
M. Jagielski poświęcił problematy

ce handlu zagranicznego. Chcemy 
tak zintegrować naszą wymianę z 
zagranicą z całokształtem inwe­
stycyjnej i produkcyjnej działal­
ności — powiedział on — aby moż 
na było o wiele bardziej planowo 
kształtować drogi rozwoju naszej 
gspodarki.

GUSTAW KRUPA — dyrek­
tor Fabryki Samochodów Cię­
żarowych w Lublinie scharak­
teryzował wyniki uzyskiwane 
przez załogę tego zakładu, któ 
ry od 1 lipca br. pracuje w o- 
parciu o nowy system bodźców 
ekonomicznych. Spowodowało 
to — stwierdził mówca — przy 
spieszenie tempa wzrostu pro­
dukcji przy zastosowaniu lep­
szych oraz wydajniejszych me­
tod pracy. Nowy system za- 
ęhęt stanowi skuteczny instru 
ment intensyfikacji gospoda­
rowania.

Mówca scharakteryzował 
wielokierunkowe działanie, 
które przyczyniło się do popra­
wy wyników gospodarowania 
w lubelskiej FSC. Uzyskano je 
przez podniesienie jakości pro 
dukcji, zmniejszenie jej kosz­
tów, lepsze wykorzystanie par­
ku maszynowego, rozwój po­
stępu technicznego i wzrost 
wydajności pracy.

Wiele miejsca G. Krupa po­
święcił sprawom rozwoju eks­
portu oraz rezerwom tkwią­
cym w lepszym wykorzystaniu 
maszyn.

ARKADIUSZ ŁASZEWICZ 
— członek KC I sekretarz 
KW PZPR w Białymstoku po­
dał, że wartość produkcji prze 
myślowej województwa bę­
dzie wr br. ok. 61 proc, wyższa 
niż w 1965 r. a w wielu gałę­
ziach nawet dwukrotnie więk­
sza.

Mówca zaznaczył jednak, że 
wysoki przyrost produkcji prze 
myślowej osiągany był w la­
tach 1966—69 zbyt dużym na­
kładem wzrostu zatrudnienia, 
a zbyt małym wydajności pra­
cy.

Pozytywnie ocenił mówca 
przebieg przygotowań do reali 
zacji zadań 1971 r., w przemy­
śle kluczowym województwa, 
do zagospodarowania ujawnio 
nych rezerw oraz wprowadze­
nia nowego systemu bodźców 
materialnych. Gorzej nieco 
jest z przygotowaniami do za­
dań przyszłorocznych w drob­
nej wytwórczości.

MICHAŁ PIECHOCKI — 
sekretarz KW PZPR w Kosza­
linie omówił przedsięwzięcia 
podejmowane w województwie 
dla poprawy gospodarności. 
Analiza programów likwidacji 
deficytu przedsiębiorstw, prze­
prowadzona przez Komitet 
Wojewódzki, wykazała, że kie­
rownictwa przedsiębiorstw po 
deszły do tego zagadnienia 
niejednokrotnie powierzchow­
nie, nie ujawniając wszystkich 
posiadanych rezerw. Dopiero 
wnioski Egzekutywy KW u- 
jawniły dodatkowe możliwości 
poprawy wyników. W pracy 
partyjnej wiele uwagi poświę­
cono sprawom budownictwa, z 
uwagi na niekorzystne wyniki 
ekonomiczne tego działu w 
woj. koszalińskim.

Mówca zwrócił uwagę na ko­

nieczność uporządkowania produk 
cji prefabrykatów betonowych, 
która odbywa się aż w 71 zakła­
dach należących do 12 organiza­
cji. Powołanie jednej organizacji 
pozwoli lepiej wykorzystać istnie­
jący potencjał produkcyjny.

ALOJZY DWORNICZAK z-ca 
członka KC, I sekretarz KZ 
PZPR Zakładów Przemyślu 
Bawełnianego im. Juliana Mar 
chlewskiego w Łodzi stwier­
dził, że w dyskusji podczas 
kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej oraz wT rozmowach ro­
botnicy, technicy i inżyniero­
wie wyrażali pełne zrozumie­
nie dla konieczności przejścia 
na nowe metody intensywne­
go gospodarowania, wytyczo­
ne przez V Zjazd i uchwały 
kolejnych posiedzeń plenar­
nych KC. W takim klimacie 
powstały warunki dla pomyśl 
nego wykonania zadań i okre­
ślenia kierunków rozwojo­
wych zakładu. Zakład zamie­
rza przeobrażać i lepiej dosto 
sowywać produkcję do potrzeb 
konsumenta. A. Dworniczak 
omówił na tym tle zadania 
w pracy partyjnej, w której 
główną uwagę zwracać się bę 
dzie na skupienie wszystkich 
sił i środków wokół wytwo­
rzenia klimatu zrozumienia 
przez załogę zadań gospodar­
czych, dla wytworzenia atmo­
sfery dobrej i odpowiedzial­
nej pracy.

JAN PRZYTARSKI, sekre­
tarz KW PZPR w Bydgoszczy 
przedstawił wnioski wynika­
jące z analizy poziomu i wy­
ników gospodarowania w prze 
myślę, budownictwie, transpor 
cie i rolnictwie wojewódz­
twa. Nowy system bodźców ma 
terialnych, na który przeszły 
w woj. bydgoskim od 1 lipca 
br. trzy przedsiębiorstwa, wy 
kazał dodatni jego wpływ na 
wyniki gospodarowania.

Mówca przedstawił przebieg 
prac w dziedzinie wykrywa­
nia rezerw oraz nad poprawą 
wskaźników ekonomicznych w 
przedsiębiorstwach deficyto­
wych. Deficyt zlikwiduje do 
końca br. 11 na 14 przedsię­
biorstw nierentownych.

Wojewódzka instancja par­
tyjna tak jak obecnie — rów 
nież w przyszłości będzie do­
konywać systematycznych ana 
liz procesu inwestycyjnego.

TADEUSZ WACHOWSKI — 
członek KC, I sekretarz KZ 
PZPR Huty im. Lenina pod­
kreślił, że ważnym elementem 
partyjnej kampanii sprawo­
zdawczo-wyborczej w Hucie 
było poszukiwanie nowych 
form pracy dla zabezpieczenia 
nowych zasad gospodarowa­
nia. W realizacji wytycznych 
V Plenum wytworzona zosta­
ła atmosfera pełnej mobiliza­
cji załogi do zadań gospodar­
czych w br., które wykonywa 
ne są ze znaczną nadwyżką, 
wynoszącą za 11 miesięcy 78 
tys. ton stali i 35 tys. ton go­
towych wyrobów: walcowa­
nych.

Mówca omówił wyniki prac 
komisji nad wprowadzeniem 
bodźców materialnych, którym 
towarzyszyła duża aktywność 
całej załogi.

Szeroko omówił T. Wachow 
ski tak ważne zagadnienie, ja 
kim są dla Huty „Lenina” pla 
nowane remonty. (PAP)

MUZYKA Artyści z NRD i „Halka"
Uroczyście obchodzony przez cały śwtaf kul­

turalny Rok Beełhovenowski dobiega koń­
ca. Już prawie na zakończenie Filharmo­

nia przygotowała dla melomanów wieczór pieś­
ni „mistrza z Bonn”. Wykonawcami byli artyści 
berlińscy: Deflew Dathe (śpiew) i Jurgens Schroe­
der (fortepian). Obaj uczę w szkolnictwie wyż­
szym. Koncertują także poza granicami NRD. 
Imprezę rozpoczął rzadko u nas realizowany 
cykl „Do dalekiej ukochanej", gdzie Beethoven 
śmiało wyłamuje się z krępujących inwencję 
twórczą więzów klasycyzmu. Należy wspomnieć, 
że w tym samym czasie powstają pierwsze pieś­
ni młodego Schuberta, co niektórym historykom 
deje podstawę do określenia roku 1815 jako da­
ty narodzin romantyzmu w muzyce.

D. Dathe przedstawił głos tenorowy niezbyt 
nośny i dźwięczny, zresztą o mało ciekawej bar­
wie. A jednak zadziwia u tego śpiewaka wyczu­
cie stylu i głęboka muzykalność. Wspomniany 
cykl odtworzony został z nut, co wpłynęło na 
skrępowanie interpretacji. Przy następnych 3 
pieśniach (do słów Goethego) artysta zdobył się 
już na większą swobodę wokalną.

Najcelniejszymi numerami recitalu były beetho- 
venowskie pieśni do różnych tekstów poetyckich. 
Tułaj Dathe wykazał szczególny walor swego ta­
lentu. Ciekawie aktorsko, wypadły utwory o za­
cięciu charakterystycznym, np. „Całus" lub

Puchar ,,Głosu" powędrował do Opola

Zacięta walka na tafli „Bogdanki"
•

Zwycięzca turnieju juniorów w hokeju na lodzie, zorganizowanego 
przez Radę Wojewódzka Federacji Wychowania Fizycznego, Sportu 
i Turystyki. Poznański Okręgowy Związek Hokeja na Lodzie oraz 
redakcję „Głosu Wielkopolskiego” została drużyna Odry Opole, zdo 
bywając tym samym Puchar Przechodni ufundowany przez naszą 
redakcję.

Walka o pierwsze miejsca miała 
niezwykle zacięty i interesujący 
przebieg. W finale Odra spotkała 
się z zespołem Stilonu Gorzów i 
dopiero w ostatnich minutach spot 
kania zapewniła sobie zwycięstwo. 
Końcow;/ rezultat 4:3 dla Odry. 
Mecz Odra — Stilon toczył się 
przy głośnym dopingu licznie ze­
branej publiczności, której fawory 
tern była drużyna gorzowska.

Równie zacięty przebieg miał 
mecz poznańskiej Cybiny z 
MKS-em Września, zakończony 
zwycięstwem Cybiny 7:5. I tutaj 
widzieliśmy wiele pomysłowych 
akcji obu zespołów. Drużyna 
MKS-u, która po drugiej tercji 
prowadziła 3:2, zasłużyła na duże 
słowa uznania za nieustępliwość w 
grze. Młodzi hokeiści z Wrześni 
prezentowali może najniższe wy­
szkolenie techniczne (z 4 zespołów 
uczestniczących w turnieju tylko 
oni nie dysponują sztucznym lodo 
wiskiem), ale za to ambicją prze­
wyższali wszystkich rywali.

Turniej o puchar przechodni 
„Głosu” jeszcze raz dowiódł, że

hokejowa młodzież w naszym wo 
jewództwie ma stanowczo zbyt ma 
ło okazji do konfrontacji sił z sil­
niejszymi od siebie przeciwnikami. 
Bez takich właśnie spotkań nie mo 
że być mowy o wzroście poziomu 
w tej tak atrakcyjnej i widowisko 
wej dyscyplinie sportu.

Na zakończenie obcięlibyś­
my serdecznie podziękować 
Radzie Wojewódzkiej Federa­
cji Wychowania Fizycznego, 
Sportu i Turystyki, Poznań­
skiemu Okręgowemu Związko 
wi Hokeja na Lodzie oraz kie­
rownictwu lodowiska „Bogdan 
ka” za współpracę przy orga­
nizacji turnieju, który zamie­
rzamy kontynuować również w 
latach następnych, (s)

Zwycięzca turnieju: zespól juniorów Odry Opole.

Kapitan zespołu Odry Opole 
otrzymuje z rąk przedstawiciela 
naszej redakcji puchar przechod­

ni „Głosu Wielkopolskiego".

Koszykarze Lecha 
na półmetku

Spotkaniami z Wisłą Kraków, 
koszykarze poznańskiego Lecha 
zakończyli rundę jesienną sezonu 
mistrzowskiego 1'570/71. Zespoły Le 
gii, Lublinianki, AZS-u Warszawa i 
Śląska Wrocław mają jeszcze cio 
rozegrania zalegle spotkania, któ­
rych rezultaty mogą mieć wpływ 
na ostateczną kolejność drużyn w 
środkowym rejonie tabeli.

Ostatnie mecze Lecha z Wisłą za 
kończyły się remisem. W sobotę po 
znaniacy po doskonałej grze wyso 
ko wygrali z zespołem krakow­
skim, natomiast w niedzielę prze­
grali zaledwie różnicą 4 punktów. 
Wydaje się, że w ostatnich spotka 
niach pierwszej rundy koszykarze 
Lecha grali znacznie leoiej niż na 
początku rozgrywek. Mamy nadzie 
ję, że tak wysoką formę zademon 
strują również w drugiej rundzie, 
kiedy walka o każdy punkt będzie 
jeszcze bardziej zacięta niż w tym 
roku.
Polonia — Wybrzeże 
Lech — Wisła 
Górnik — Społem 
Lublinianka — Legia 
AZS (W-wa) — Śląsk
1. Wybrzeże
2. Wisła
3. Śląsk
4. Polonia
5. AZS W-wa
6. Lech
7. Legia
8. Górnik
9. Lublinianka

10. Społem

W kraju i na świecie

80:81 i 64:89
83:05 i 68:72

111:81 i 33:69
85:99

76:63 i 72:78
18 34 1544—1315
18 31 1412—1322
18 30 1473—1307
18 28 1440—1374
18 28 1329—1306
18 27 1355—1355
17 25 1481—1422
18 23 1519—1685
17 23 1201—1307
18 18 12’3—1602

I LIGA KOSZYK AREK

„Pchła" (przypomnijmy, że do tego samego tek­
stu Modesł Musorgski napisał sławną kompozy­
cję, spopularyzowaną przez Szaliapina).

Przy fortepianie towarzyszył J. Schroeder, sto­
sując uderzenie wyraziste chociaż subtelne, do­
brze skoordynowane z dźwiękiem głosu śpiewa­
ka. Pianista wykonał jeszcze „Sonatę e-moll" 
oraz „Rondo G-dur", jako solista — wirtuoz nie 
budząc większego zainteresowania publiczności.

W Operze wysłuchałem częściowo zmienionej 
obsady „Halki". W roli tytułowej sukces odnios­
ła Irena Jezierska, pełna dramatycznego rozma­
chu w wielkiej arii „Gdyby rannym słonkiem", a 
finezyjna muzycznie w „scenie powrotu" (III akt). 
Zyskała też sobie życzliwość audytorium traf­
nym odczuciem charakteru partii, „odczytanej" 
teraz w całkiem odmiennej koncepcji reżyser­
skiej.

Niezawodnym Jontkiem okazał się Marian Kou 
ba, równie gorąco przyjmowany, zwłaszcza po 
brawurowo odtworzonym „Szumią jodły" w IV 
akcie.

Soczystością głosu barytonowego zaimpono­
wał Jan Czekay, jako „niewierny panicz". Boże­
na Karłowska (narzeczona) i Edward Kmiciewicz 
(Stolnik) śpiewali ze zwykłą sobie rutyną teatral­
ną.

Dyrygował Mieczysław Nowakowski, trzyma­
jąc całość przedstawienia w mocnych karbach 
rytmu o-az poddając wykonawcom wybornie utrą 
fione tempa.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

W tej klasie rozgrywek do za­
kończenia rundy jesiennej pozo­
stała jeszcze jedna seria spotkań. 
Ostatnie mecze przyniosły remis w 
derbach Poznania, w których Olim 
pia i AZS podzieliły się nunktami 
oraz piękny sukces zesnołu Lecha. 
Ten ostatni dwukrotnie pokonał 
Spójnię Gdańsk.

Rozegrane w Poznaniu IV ogól­
nopolskie zawody płetwonurków o 
„Srebrną płetwę miasta Poznania” 
przyniosły sukces Klubowi Mor­
skiemu z Gdyni, który zdobył 223 
pkt. Na drugim miejscu uplasowa 
ła się drużyna OSP Opole — 214 
pkt. przed OSP Wrocław — 209 pkt.

W Opolu zakończył się turniej 
piłki ręcznej juniorek, który wy­
grały zawodniczki tego miasta 
przed Poznaniem. Reprezentantki 
stolicy Wielkopolski wygrały z 
Opolem 11:8 i z Łodzią 14:7, a ule­
gły Wrocławowi 16:6.

Na ogólnopolskim turnieju teni­
sa stołowego w Lublinie, w grze 
pojedynczej dobrze wypad! czoło­
wy zawodnik okręgu poznańskiego 
— Iwachow z chodzieskiej Polonii. 
Zajął on drugie miejsce za Fron- 
czakiem z łódzkiego Włókniarza. 
Tenisiści Sanu Poznań w meczach 
o awans do I ligi, pokonali na wy 
jeździć swego silnego rywala — 
Czarnych Szczecin 7:4. i objęli pro 
wadzenie w tabeli rozgrywek, nie 
ponosząc dotąd żadnej porażki.

Nie powiódł się występ poznań­
skich zapaśników na dwudniowym 
turnieju nadziei spartakiadowych 
w Warszawie w stylu wolnym i kia 
sycznym. Jedyne pierwsze miej­
sce w finale w stylu wolnym, wy 
walczył (w wadze do 81„ki)_ Cy­
kała z Grunwaldu.

Bokserzy Górnika Wesoła w me­
czu o wejście do I ligi pokonali na 
własnym ringu Avię Świdnik 12:8. 
Mecz rewanżowy w dniu 29 bm. za 
decyduje o awansie jednej z tych 
drużyn do ekstraklasy.

Reprezentacja Polski Północnej 
w hokeju na lodzie pokonała re­
prezentację Węgier 8:5.

Przodownikiem w I lidze siatka 
rek jest Start Łódź. który ubiegłej 
niedzieli pokonał Spójnię Warsza­
wa 3:2; w lidze siatkarzy przodów 
nikiem jest AZS Olsztyn przed Re 
sovią i Legią.

Juniorzy poznańskiej Olimpii wy 
Stąpili w Ostrowie w meczu o mi­
strzostwo drużynowe w boksie 
okręgu poznańskiego. Z powodu 
zdekompletowania drużyna Ostro- 
via przegrała 20:0; w pojedynkach 
towarzyskich było 17:5.

W miejscowości Soest (NRF) od­
było się międzypaństwowe spotka­
nie juniorów w podnoszeniu ciężą 
rów NRF — Polska, które zakoń­
czyło sie zwycięstwem drużyny 
polskiej 6:3.

Sukcesem polskich pingpongistek 
zakończyły się drużynowe pojedyn 
ki międzynarodowego turnieju w 
Sofii. Polki zajęły pierwsze miej­
sce wyprzedzając Bułgarię i NRD.

W Moskwie zakończył się turniej 
hokejowy o nagrodę redakcji „Iz- 
wiestia”. W ostatnim dniu CSRS 
pokonała Finlandię 7:3. a ZSRR 
Szwecję 4:0. Pierwsze miejsce za­
jęła niespodziewanie drużyną Cze­
chosłowacji, wygrywając wszyst­
kie mecze i uzyskując 8 punktów, 
przed reprezentacja ZSRR — 6 pkt. 
oraz Szwecją. Finlandią 1 Polską 
— ■wszystkie drużyny po 2 pkt.

W Palmie na Majorce zakończył 
się międzystrefowy turniej szacho 
wych indywidualnych mistrzostw 
świata. Jego zwycięzcą został Ame 
rykanin Bob Fischer, który w 23 
partiach zdobył 18,5 pkt. Zawodni 
cy pierwszej szóstki zakwalifiko­
wali się do przyszłorocznego tur­
nieju pretendentów.

W Bańskiej Bystrzycy (CSRS) za 
kończyły się tradycyjne międzyńa 
rodowe zawody juniorów w łyż­
wiarstwie figurowym o puchar im. 
Słowackiego Powstania Narodowe 
go. Z polskiej ekipy najlepiej spi­
sała się łódzka para Budaszewska 
— Bieniek, która z notą 170,2 pkt. 
zajęła trzecie miejsce w tańcach 
na lodzie za parami Węgier i 
Włoch.

Dwa międzypaństwowe spotka^ 
nia ze Szwecja rozegrała na wyjeź 
dzie nasza narodowa siódemka w 
piłce ręcznej kobiet. W pierwszym 
meczu Polki wygrały 14:5, a w re­
wanżowym zremisowały 9:9.

Reprezentacja ChRL w tenisie 
stołowym wygrała międzypaństwo 
we spotkanie z Jugosławią: w kon 
kurencji mężczyzn 7:1, w a konku­
rencji kobiet 7:0.

Sukcesy pingpongistów
Bardzo dobrze spisali się repre­

zentanci polski na międzynarodo­
wym turnieju tenisa stołowego w 
stolicy Bułgarii. Calińska i Nowo 
ryta po zwycięstwie w turnieju 
drużynowym, triumfowały także 
w grze podwójnej, zwyciężając w 
finale parę bułgarską Nejkowa — 
Rangełowa 3:0. Trzecie zwycię­
stwo odniosła w finale gry miesza 
nej para Calińska — Woźnica. Pol 
scy pingpongiści zwyciężyli swych 
rywali z NRD 3:2. W grze pojedyn 
czej Calińska zajęła drugie miej­
sce, ulegając w finale Stephan 
(NRD) 2:3. Również Woźnica wy­
stąpił w finale gry pojedynczej, 
w którym uległ po zaciętej walce 
Bułgarowi Welikowowi 2:3. (o-za)

Prezes PZP 
przyznaje...

Tydzień temu w artykule 
pt. „Chybiona narada” skry 
tykowaliśmy postawę człon 
ków władz Polskiego Związ 
ku Pływackiego, na odbytej 
w Poznaniu naradzie akty­
wu pływackiego z całej 
Polski. Dzisiaj możemy po­
informować, że w Warsza­
wie odbyło się spotkanie Za 
rządu Głównego PZP z 
przedstawicielami prasy, na 
którym prezes PZP E. Sa- 
moraj jak i wiceprezes Z. 
Cendrowski przyznali, że w 
naszym sporcie pływackim 
nie dzieje się najlepiej, a 
obecna sytuacja jest nie tyl 
ko spowodowana trudno­
ściami obiektywnymi, ale 
również błędami w pracy 
ZG PZP.

ŁKS — Polonia 
AZS W-wa — Wisła 
Lech — Spójnia 
Olimpia — AZS P-ń
1. Wisła
2. Lech
3. ŁKS
4. Olimpia
5. Snójnia
6. AZS Poznań
7. AZS W-wa
8. Polonia

83:63 i 70:72
59:77 i 66:70
71:61 i 71:52
41:13 i 55:53

12 23 884'—706
12 21 817—702
12 19 805—757
12 18 633—734
12 17 797—821
12 16 713—777
12 15 710—860
12 15 747—845

PUCHAR POLSKI Ml ZCZYZN
Olimpia — Slęza / 80:91 i 88:72
AZS P-ń — Tęęza 84:61 i 78:61

R. Sobański wygrał 
w Rydze

W Rydze zakończył się między­
narodowy turniej bokserski. Ładny 
sukces odniósł w tej imprezie 
szczeciński pięściarz Ryszard So­
bański, który w finałowym poje­
dynku wagi półśredniej pokonał 
Łotysza Arnodla Knisisa. Drugi 
polski bokser — Zbigniew Kaczur 
kiewicz (waga musza) nrzegrał na 
punkty z Jurijem Mlniejewem 
(ZSRR), (o-za)

fflióirzo&łura młodych ylmnaółuk&w

Mistrzostwa Polski w gimnastyce w klasie I I II, jeszcze raz wyka, 
zały, że w naszym województwie dyscyplina ta stoi na słabym 
poziomie. Wielkopolscy gimnastycy zajmowali dalekie miejsca 
a w kategorii młodzików nie wystawiliśmy ani jednego zespołu. 
Na zdjęciu z lewej: drużynowy mistrz Polski w klasie 1 — Zawisza 

Bydgoszcz; na poręczach ćwiczy Kiliński z Warty.
Fot. — K. PrzychodzM
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Okazja do zakupienia upominku świątecznego

WIELKI KIERMASZ
„ELDOM”

MHD 
Art. Włók, i Odzież.

obuwia — galanterii — futrzarstwa — okryć damskich — męskich — dziewczęcych

i chłopięcych oraz zmechanizowanego i grzejnego sprzętu domowego
Dodatkowe atrakcje:

codzienne losowanie nagród rzeczowych pokozy użylkowaria sprzęłu zmechanizowanego i grzejnego
wejście od ulicy Świerczewskiego obok PKO codziennie od godziny 12 do 19Hala MTP nr 22

RYNKI ZAGRANICZNE

8TKI ZkGIMICZK

PISMO POŚWIĘCONE ZAGADNIENIOM
— gospodarki światowej, 
— handlu międzynarodowego 
— i polskiego handlu zagranicznego.

Pomogą ci
w przedświątecznych |args<1B 

porządkach 1
• SKRZAT

ZNAKOMICIE CZYŚCI MOCNO ZABRUDZONE 
NACZYNIA PORCELANOWE, EMALIOWANE 
i WYKŁADZINY CERAMICZNE.
MA BARDZO PRZYJEMNY ZAPACH, 
NIE WYSUSZA SKÓRY RĄK I

OKAZJA!

dostępne w prenumeracie miesięcznej, 
kwartalnej, półrocznej i rocznej za poś­
rednictwem Centrali Kolportażu Prasy 
i Wydawnictw „Ruch” — Warszawa, ul. 
Towarowa nr 28, a także do nabycia 
w sprzedaży egzemplarzowej w niektó­
rych kioskach „Ruch” na terenie War­
szawy i we wszystkich miastach wo­
jewódzkich.

K8643

KRAJOWEJ 
LOTERII 

PIENIĘŻNEJ

•SANOLUX
SZYBKO USUWA ZANIECZYSZCZENIA 
URZĄDZEŃ SANITARNYCH

• CZYŚCIK
NADAJE NIEZRÓWNANY POŁYSK SZYBOM 
i LUSTROM.

OKAZJA! .RUCHU"
K8090

Pracownicy poszukiwani

MOTOCYKLE SHL GAZELA
SPRZEDAJEMY Z BONIFIKATĄ

W MIESIĄCU GRUDNIU 15»/»
ZAMIAST 16.000,— ZŁ ZAPŁACISZ TYLKO

13.600 złotych
Bonifikaty udzielamy także przy sprzedaży ratalnej.

P.T. KLIENTÓW ZAPRASZAMY DO NASZEGO SKLEPU
W POZNANIU, przy ulicy Gwardii Ludowej nr 36.

M7829

9 Praca ® Nauka
Przyjmę dozorstwo waru- 
nek mieszkanie. Oferty 
>,Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44865g.

Panienkę 17—19 lat ze zdol 
nościami i zainteresowa­
niem malowania dekora­
cyjnego na stałe zatrud­
nię. Zgłoszenia: ul. Zago-
nowa 13 a. 44962g

Spawacz - stolarz przyj- 
mie pracę w PGR z miesz 
kaniem, w powiecie po­
znańskim. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44249g.

Dyrekcja Przedsiębiorstwa Remontowo-Montażowego 
Handlu Wewnętrznego w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 
nr 225 — zatrudni zaraz

KIEROWNIKA MAGAZYNU. Wymagane wy­
kształcenie: średnie oraz 2 lata praktyki w ma­
gazynie przemysłowym, lub zawodowe i 5 lat 
prsk tvki.

Warunki" pracy i płacy do omówienia w Sekcji 
Kadr w godzinach od 7.30 do 15.30, w soboty do 13.30.
adres jak wyżej. K8659
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami 
Papierniczymi i Sportowymi w Poznaniu, Al. Mar­
cinkowskiego 11 — zatrudni zaraz

3 ST. MAGAZYNIERÓW do magazynu branży 
papierniczej i MŁ. INWENTARYZATORA.

Warunki do omówienia na miejscu. K8376

Komunikaty
SPROSTOWANIE

W komunikacie Centralnego Związku Spółdzielni 
Budownictwa Mieszkaniowego w Poznaniu, ul. Dą­
browskiego 30, opublikowanym w dniu 8 bm. podano 
błędnie termin wywieszenia projektów list przydzia­
łów mieszkań w spółdzielniach woj. poznańskiego.
Właściwy termin — 11. I. 1971 r.

Ogrodnik samodzielny do 
ogrodnictwa szklarniowe­
go w Luboniu, potrzebny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45206g.

K8419

Potrzebna zaraz pomoc 
domowa wraz z gotowa­
niem. Informacja: Gło­
gowska 49, sklep rybny.
od godz. 8—18. 45161g

Dnia 12 grudnia 1970 r. zasnęła w Bogu nasza 
kochana i najlepsza matka, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 83, śp.

MARIA STRZELEWICZ
z domu BOCIAN

Pogrzeb odbędzie się w środę, 16 bm. o godz. 
10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążone
DZIECI

Dnia 13 grudnia 1970 r. w wieku 65 lat zmarła, 
opatrzona Sakramentami św„ moja najdroższa 
żona, kochana matka, teściowa i babcia

MARIA GRYSZKA
z domu LEWICKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 11.55 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiała 
mąż z dziećmi, zięć i wnuki

Poznań, ul. Kossaka 10 m. 4. 45193g

Poznań, ul. Fabryczna 34 b m. 25. 45173g

tDnia 11 grudnia 1970 r. odeszła od nas, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najdroższa 

mama, ukochana siostra, teściowa i babcia, śp.

FRANCISZKA LISIECKA
z domu WALKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 grudnia 1970 r. 
o godz. 14.45 na cmentarzu na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążeni
córka, synowie, synowe i wnuki

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 12 
grudnia 1970 r. zmarł nagle, przeżywszy lat 58. 

najukochańszy mąż, ojciec, brat, szwagier, sio­
strzeniec i wujek, śp.

mgr MAItlAN PIOTROWSKI
Pogrz<. b odbędzie się w środę, 16 bm. o godz. 

10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążeni

żona, córka i rodzina
Poznań, Rutkowskiego 43 c m. 6. 45179g

Poznań, Stary Rynek 48. 45145g
tDnia 13 grudnia 1970 r. zmarł, opatrzony Sa­

kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz
4- Dnia 8 grudnia 1970 r. zginęła śmiercią tra- 
• giczną, przeżywszy łat 71, śp.

OLGA KOKOT
wdowa po Wincentym, byłym prezesie 

Związku Taksówkarzy Poznańskich.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 16 bm. o godz. 
12.30 na cmentarzu junikowskim.

PRZYJACIELE
4517Qg

kochany 
lat 67

brat, szwagier i wujek, przeżywszy

FRANCISZEK KIJAK 
b. więzień obozu koncentracyjnego 

w Buchenwaldzie.
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 9.50 

na cmentarzu junikowskim,
o czym zawiadamiają stroskane

żona oraz rodzina
Poznań, ul. Maszynowa 22. 45210g

* »*

K8165

K8626

Krajowa Spółdzielnia 
Komunikacyjna 

w Poznaniu, 
Niedziałkowskiego 25 

POSZUKUJE
POKOJU 

NOCLEGOWEGO

ul. Niedziałkowskiego 
na 8 łóżek.

Oferty składać pod wy 
żej podanym adresem. 

K8678

tDnia 13 grudnia 1970 roku zakończyła pra­
cowite, pełne poświęcenia życie, opatrzona 

Sakramentami św., moja najdroższa żona, na­
sza ukochana nigdy niezapomniana mamusia,
teściowa i babunia, przeżywszy lat 50, 

TEODORA KAISER 
z d. SYTNIEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
grudnia 1970 r. o godz. 13.40 z kaplicy

śp.

nej na Junikowie.
W głębokim żalu i smutku pogrążony

Poznań, ul. Turniowa 12.

Przetargi

Wojewódzka Spółdzielnia Transportu Wiejskiego 
w Poznaniu, Baza w Obornikach, ul. Generała Świer­
czewskiego 49 — Ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na:

— samochód ciężarowy marki Star 20
— samochód ciężarowy marki Star 21

1 sztuka
1 sztuka

Cena wywoławcza na pojedynczy pojazd wynosi 
22.600 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 29 grudnia 1970 r. o go­
dzinie 12.

Wadium 10-procentowe wpłacać można do godz. 10 
w dniu przetargu.

Pojazdy oglądać można w Bazie — codziennie od
godziny 10—12. K8437

dnia 17 
cmentar-

mąż z rodziną
45195g

+ Dnia 14 grudnia 1970 r. zmarł, patrzony Sa­
kramentami św„ nasz ukochany ojciec, teść, 

dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 92, śp.

JÓZEFAT KALISZAN
Pogrzeb odbędzie się w środę, 16 bm. o godz. 

11 w Ludomach, pow. Oborniki.
W imieniu stroskanej rodziny

ks. Henryk Kaliszan

EMILIA ŁOGINOW
zmarła w dniu 12 grudnia 1970

Pogrążeni w głębokim żalu

syn, synowa i wnuki

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu 
skim 15 grudnia br. o godz. 12.30.

junikow-

45U8?

REDAGUJE KOLEGIUM! Marian Elejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika • 
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tw dniu 13 grudnia 1970 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa matecz­

ka, teściowa 1 babcia, przeżywszy łat 68, śp.

KAZIMIERA JENDRASZYK
z domu OWCZARZAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

Poznań, ul. Matejki 2.
córki z rodziną

45215g

tDnia 12 grudnia 1970 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła, opatrzona Sakramenta­

mi św„ moja najdroższa żona, kochana matka, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 65, śp.

KATARZYNA LIEBCHEN
z domu BLUEGE

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, córki, syn, synowa, 

zięciowie i wnuczki 
Poznań, ul. Woźna 13 m. 18. 45153g

tDnia 12 grudnia 1970 roku zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., najukochańszy, nigdy niezapom 
niany mąż, najtroskliwszy tatuś, teść, dziadek, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 61

JÓZEF TEPPER
Pogrzeb odbędzie się 15 bm. o godz. 11 na 

cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni 

żona, córka, zięć, synowie, synowe, 
wnuki i rodzina

Poznań, ul. Czechosłowacka 46 m. 1. 45174*

A GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 297 (8341) 15 XH 1970



GRUDZIEŃ Cełiny 
15 _______________

Wtorek I Słońce: 7.38—15.24

TEATRY

Nieryfmiczność remontów kapitalnych

Aby nie przekraczać kosztorysu
Teatr „Ósmego Dnia” 

przed sezonem
POLSKI — g. 19 „Gwałtu co się 

dzieje” (przedstawienie zamkn.); 
NOWY — g. 19 „Stara kobieta wy 
siaduje”; OPERA — g. 19 „Zemsta 
nietoperza”; OPERETKA — g. 19 
„Dama od Maxima”; MARCINEK 
— g. 11 (przedstawienie zamkn.); 
g. 17 „Bałwankowa bajka”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 „Dzień 
puszczyka” (włos. 16 1.), g. 20 DKF 
„Kamera” (seans zamkn.); APOL 
LO — remont; BAŁTYK — g. 10, 
12.30, 15.30 „Życie, miłość, śmierć” 
(franc. 18 1.), g. 18 „Spartakus” 
(USA 16 1.), g. 21.30 „Piękność 
dnia” (franc. 18 1.); CZTERNAST­
KA — g. 10, 15.30, 19 „Bitwa nad 
Neretwą.” (jugosł. 14 1.;) GONG — 
g. 10, 12, 18, 20 „Straszne skutki 
awarii telewizora” (czechosł. 16 1.), 
g. 14, 16 „Bajka o mrozie . czaro­
dzieju” (radź. 7 1.); GRUNWALD 
— g. 17 „Miecz dla króla” (USA 
7 1.), g. 19.30 „Gamoń” (franc. 14 
1.); GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 
18, 20 „Bandyci w Mediolanie”
(włos. 16 1.); KOSMOS — g. 17, 19.30 
„Ostatni termin” (USA 16 1.); MAL 
TA — g. 16, 18, 20 „Piękny listo­
pad” (włos. 18 1.); MINIATURKA 
— g. 15.30, 17.30, 19.30 „Pali się 
moja panno” (czes. 16 1.); OLIM­
PIA — g. 15, 20 „Rejs” (poi. 14 1.); 
OSIEDLE — g. 17, 19.30 „Szarża lek 
kiej brygady” (ang. 16 1.); PAN- 
CEKNIAK — g. 17.30, 20 „Che — 
opowieści o Guevarze” (włos. 16 
1.); PAŁACOWE — g. 10, 12.30 „Nie 
zawodni przyjaciele” (kanad.-runi. 
11 1.). g. 15, 17, 19.30 „Razem z Gu- 
nilla” (szwedz. 13 1.); FRZYJAŻN 
— nieczynne; RIALTO — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Mały” (poi. 16 
1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Panna z dziećmi” (czcs. 
16 1.): SCALA — g. 16 „Waleczni 
przeciw rzymskim legionom” (nim. 
14 1.). g. 18, 20 „Kowboju do dzie­
ła” (ang. 16 1.); TĘCZA — g. 17, 19 
„Dwaj panowie bez parasola”; 
(rum. 16 1.): WARTA — g. 10, 12.30. 
15. 17.30 „Winnetou i król nafty” 
(jugosł. 14 1.), g. 20 „Morderstwo 
po naszemu” (czes. 16 1.); WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — nieczyn 
ne; WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Shalako” (ang. 14 1.); WŁÓK­
NIARZ (Stęszew) — nieczynne; 
WRZOS (Luboń) — g. 18 „Człowiek 
w pięknym krawacie” (franc. 16 
1.): WRZOS (Mosina) — nieczynne; 
FOTOPLASTTKON — g. 12—20 „U 
stóp Pirenejów”.

DYŻURY

Interna, laryngologia — Szpital 
Miejski im. Raszei, ul. Mickiewi­
cza 2, tel. 472-51.

Chirurgia ogólna, okulistyka — 
Państw. Szpital Kliniczny im. Paw 
łowa, ul. Długa 1/2, tel. 510-21.

Neurologia — Szpital Miejski im. 
Strusia, ul. Walki Młodych 7, tel. 
511-11.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po* 
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje; ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę; dla po w. 
poznańskiego tul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 209 — 
czynne całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) g. 18—7. niedz. i świę­
ta — całą dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta całą do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — całą dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16, 
623-55 — całą dobę.

Punkty nomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 13— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16, tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba- 
ry 61. tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, teł. 318-56). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR, tel. 
666-6(5.

Telefon Zaufania nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny cała dobę. Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 63. Ziębicka 16 (dyżur noc­
ny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 67-24-14, 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

RADIO

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m; 8.15 Gra Polska Kapela 
nod dyr. F. Dzierżanowskiego; 9 
Muzyka z filmowej taśmy; 9.48 
Dla przedszkoli: ..Co komu ku­
pić?” — słuch.; 10.05 „Noc w Liz­
bonie” — fragm. 8 po w Ericha 
Marii Remarque'a; 10.25 P. Czaj­
kowski: Fantazja na orkiestrę 
„Francesca da Rimini”: 10.50 Cykl: 
Biocenoza „Równowaga” — aud. 
prof. dr. H. Sabdnera: 11 Dla kl­
in liceum i technikum: „Burza 
nad Przedwiośniom”; 11.30 Konc. 
rozrywk.: 12.25 ..Więcej lepiej, ta­
niej: 13 Przeboje już nienowe; 
13.20 Konc. z nagrań Orkiestry 
Mandolinistów; 13.40 Rytmy i mei.

Nie ulega wątpliwości, że od kilku lat remonty kapitalne 
mieszkań przebiegają sprawniej. Główni ich wykonawcy — 
dzielnicowe przedsiębiorstwa remontowo-budowlane wyko­
nują je na pewno rzetelniej. W dalszym jednak ciągu nie 
wszędzie roboty prowadzone są ku zadowoleniu lokatorów. 
Mieszkańcy skarżą się przede wszystkim na ich wolne tempo 
oraz na nie zawsze dobrą jakość.
Mijający rok nie przyniósł 

pod tym względem oczekiwa­
nej poprawy. Wprawdzie in­
westorzy, dzielnicowe zarządy 
budynków mieszkalnych, twier 
dzą, że tegoroczne plany będą 
w pełni wykonane, jednak nie 
wszędzie można się będzie po­
chwalić właściwą jakością 
prac remontowych. Jak się 
okazuje pod koniec roku na­
stąpiło spiętrzenie robót. Na 
blisko 300 domów objętych ge­
neralnymi naprawami, do koń­
ca października całkowicie za­
kończono je zaledwie w około 
140. Sytuacja ta nie może na­
pawać optymizmem.

W ciągu minionych kilku lat 
dokonano wielu zmian organiza­
cyjnych, których celem było 
usprawnienie prac remontowych. 
W niektórych dzielnicach, m. in, 
na Grunwaldzie efekty sa widocz­
ne. Do spraw, które wpłynęły na 
poprawę wykonywania remontów 
należy opracowanie takiego kosz­
torysu, który pokrywałby się z 
rzeczywistymi potrzebami domu 
przeznaczonego do remontu. Spi­
sywaniem wszystkich potrzeb na 
Grunwaldzie zajmuje się technik 
tzw. kosztorysant. On też po za­
poznaniu się z usterkami, zgłoszo­
nymi także przez lokatorów, oprą 
cowuje dokumentację projektowo- 
kosztorysową. Podjęcie takiej de­
cyzji miało przyczynić się do do­
starczania wykonawcy pełnej do­
kumentacji, a więc takiej, w któ­
rej wyszczególnione są wszystkie 
braki. W większości przypadków 
zdało to egzamin. Dowodem tego 
jest nieprzekraczanie wartości 
kosztów remontu uwzględnionej w 
kosztorysie. Grunwaldzki DZBM 
notuje tylko w sporadycznych i 
uzasadnionych przypadkach prze­
kroczenia pierwotnie planowanej 
kwoty. Przeważnie z powodu tzw. 
wad ukrytych, które uzewnętrz­
niają się dopiero w trakcie pro­
wadzenia remontu. W porównaniu 
jednak z poprzednimi latami w 
większości przypadków koszty na­
praw nie są na Grunwaldzie zwięk 
szane.

Inaczej sprawa ta przedsta­
wia się na Nowym Mieście. 
Specyficzną cecha tej dzielni­
cy są odległe od siebie osiedla

Pięciuset 20-latkow w ,,Przemysłówce“
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego 

ma na swym koncie niemałe osiągnięcia nie tylko w Pozna 
niu, województwie i całym kraju, lecz także za granicą.
W ciągu 25-lat istnienia zało 

ga tego przedsiębiorstwa budo 
wala rozmaite obiekty. Na po­
czątku swojej działalności bra 
la też udział w odbudowie, m. 
in. poznańskiego Ratusza. Za­
sadniczym kierunkiem obecne­
go działania jest budowa i roz 
budowa zakładów przemysło­
wych.

Do wykonywania w pełni za 
dań przyczynia się przede 
wszystkim ofiarność całej zało 
gi. Około 500 pracowników prze 
pracowało w PPBP 20 lat. Na 
dobre rezultaty wpływa także 
systematyczne ulepszanie me­
tod budowania oraz wprowa­
dzanie szeregu pomysłów rac­
jonalizatorskich. W okresie 
obecnej 5-latki zgłoszono np.

dla wszystkich; 14 Pisarz i książ­
ka — aud. o twórczości Józefa 
Martona: 14.30 Konc. Solistów; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i chłop 
ców; 15.45 Dla dzieci: „Tropiciele” 
— pow. Hildicka; 16.05 Ze świata 
opery; 16.30 Popołudnie z młodo­
ścią: 18.05 Laur dla zwycięzcy — 
aud. Studia Rytm; 18.56 Muzyka i 
Aktualności; 19.15 Dla domu i dla 
ciebie; 19.30 Koncert życzeń; 20.25 
Rytmy z kraju kan-kana: 21 Czło­
wiek przed ergometrem — rep.: 
21.20 Teatr PR: „Mam piękna ko­
lekcję noży” — słuch.; 22.50 Mu­
zyka; 23.10 Przeglądy i poglądy; 
23.20 Gra zespół J. Miliana; 23.40 
Tańczymy do północy: 0.10 Konc. 
życzeń od słuchaczy polonijnych; 
0.30 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8. 10, 
12.05, 15. 16. 18. ?,0. 23. 24. 1. 2, 2.55

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.45 Melodie rozrywk.; 
9 Poranny Koncert Solistów; 9.35 
Z życia ZSRR; 9.55 Konc. estrado­
wy; 10.25 Zespół Dziewiątka; 10 55 
„kantata i oratorium na przestrze 
ni dziejów” — w programie utwo­
ry J. Haydna; 13 Czas dobrych 
gospodarzy: 13.15 Słuchacze piszą 
— my odpowiadamy; 13.25 Chór 
Chłopięcy: „Szpaki”; 13.10 „Wrogi 
i ludzie” —■ fragm. książki J. S. 
Ludwińskiej; 14.05 Konc. Ork. PR 
pod dyr. S. Rachonią: 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”: 15 Śpiewają so­
liści. Chór Radia Szwajcarii Włos 
kiej; 15.20 Utwory romantyków; 
17.15 Aud. społ. w opr. W. Gosz­
czyńskiego: 17.25 Zoltan Kodaly: 
„Harv Janosz” — suita; 17.40 Stu 
denci mówią — studenci słuchają”; 
17.55 Radioexpress; 18.05 Kwadrans 
zapomnianych melodii; 18.20 „Wi­
dnokrąg” — wydarzenia, opinie, 
refleksje ze świata nauki; 19.15 
Lekcja j. angielskiego: 19.30 Mag. 
lit.-muz. pt. . Portret firmy” S._ I. 
Witkacy: 21.05 Z nagrań solistów 
— meksykański pianista Enriąue 
Batiz. gra utwory Bacha. Debus- 
sv’ego i Rachmaninowa; 21.19 Po­
lak sie rozwodzi — rep.; 21.39 Wy- 
sten zespołu Akademii Górniczo- 

z małymi, starymi domkami. 
Na około 5300 budynków, tyl­
ko 300 podlega DZBM. Pozo­
stałe to domy prywatno-czyn 
szowe. W wielu z nich od sze­
regu lat niczego nie naprawia­
no. Toteż ich stan techniczny 
nie jest najlepszy. Właśnie orne, 
mimo przeznaczenia na ich re­
monty najwięcej funduszy, 
przysparzają dodatkowych kło 
potów zarówno inwestorowi, 
jak i wykonawcy.

W dzielnicy tej nadal przekra­
czane są koszty remontów. Częś­
ciowo winę za to ponoszą sami 
lokatorzy. Sporo bowiem usterek 
zgłaszają dopiero wówczas, kiedy 
ro-zpocznie się remont.’ Ze wzglę­
du na słuszność tycia pretensji, a 
także dobro samego domu są one 
uwzględniane w kosztorysie, ale 

rocznie wartość prac remontowych 
przekraczana jest o 30 do 40 proc. 
Są jednak i takie przypadki, że 
koszt generalnych napraw zwięk­
sza się do 70 proc. Wobec takiej 
sytuacji wykonawca nie zawsze 
może dotrzymać terminu zakończę 
nia remontu.

Do tej pory DZBM na No­
wym Mieście starał się różny­
mi środkami nie, dopuszczać 
do tego rodzaju kosztownych 
praktyk. Poczynania te, m. in. 
komisyjne spisywanie potrzeb 
danego budynku, nie przynios­
ły oczekiwanych rezultatów. 
DZBM postanowił wprowadzić 
zatem jeszcze jedno uspraw­
nienie. Od przyszłego roku lo­
katorzy domów wytypowanych 
do remontów otrzymają do 
wypełnienia ankiety. Wypiszą 
na nich te żądania, które ich 
zdaniem powinny być uwzgled 
nione podczas remontów. Pod­
pisane przez lokatorów ankie­
ty posłużą kosztorysantom do 
porównania z zanotowanymi 
przez nich usterkami w danym 
budynku. Po sporządzeniu do­
kumentacji — na podstawie 
tych dwóch dokumentów — 
DZBM liczy — i słusznie — że 
wreszcie wykluczy się zwięk-

200 takich pomysłów. Ich za­
stosowanie przyniosło prawie 
11,5 min zł. oszczędności. Inną 
formą, która przyczynia się 'do 
osiągania dobrych efektów 
jest prowadzenie od lat współ 
zawodnictwa pracy.

Dla zobrazowania ogromu za 
dań, jakie wykonuje PPRB war 
to podać, że w tym roku zrea 
lizuje ich za około 470 min. zł. 
Dodatkowo, jako generalny wy 
konawca, nadzoruje i koordy­
nuje pracę około 40 nodwyko- 
nawców, o wartości 200 min. 
zł.

Dzisiaj, dla podsumowania 
25-letniej działalności, załoga 
PPRB spotka się na akademii 
w Teatrze Polskim, (a)

Hutniczej w Krakowie: 22.30 Radio 
wy Klub Eksporterów; 23 Konc. 
symfoniczny.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 6C.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m; 8.05 Stare przeboje w no­
wych opracowaniach: 8.35 Muzycz 
na poczta UKF; 9 „Przeciw sobie 
samym” — pow. Jocelyna i Ke- 
stera Brentów: 9.1# Miriam Make- 
ba w piosenkach z całego świata; 
9.30 Nasz rok 70-ty; 9.45 Espanola- 
das; 10.05 „Minotaur” — grą Dick 
Hymen — organy; 10.15 Aud. Radia 
ONZ; 10.35 Wszystko dla pań; 11.45 
„Anna Karenina” — pow. I.wa 
Tołstoja; 12.25 Konc. muzyki uni­
wersalnej: 13 Na lubelskiej ante­
nie: 15 Trzy po trzy o Warszawie 
— gaw,; 15.10 W cieniu przeboju; 
15.35 Pan Jan — aud. N. Mystkow 
skiej: 15.50 Czechosłowackie aktu­
alności muzyczne; 16.15 Nasz rok 
70-tv; 16.30 Zimowe melodie; 16.45 
Jazz na 3/4; 17.05 Quodlibet — czyli 
co kto lubi; 17.30 „Przeciw sobie 
samym*’ — pow.; 17.40 Płyty pro­
sto z Paryża: 17.55 Hank Jones gra 
tematy z „Porgy and Bess”; 18.10 
„Sobowtór” — humoreski niemiec 
kie; 18.35 Włoski katalog piosen­
karski; 19 Wiek jazzu — aud.; 19.35 
Wariacje Ludwika van Beethove- 
na; 19.45 Polityka dla wszystkich; 
20 Nowe, nowsze i najnowsze; 20.10 
Turek znad Ikwy — gaw.; 20.50 
Kwadrans ballady radzieckiej; 
21.05 „Klaser” — mag. filatelistycz 
nv: 21.20 Światowe przeboje po 
polsku; 21.40 Na poboczu wielkiej 
polityki; 21.50 Ooera tygodnia — 
„Fidellio” Ludwika van Beetho- 
vena; 22.08 The ifaclielors: 22.15 
Pow. w wvd. dźw.: „Kapitan 
Blood” — Rafaela Sahatiniego; 
22.45 Melodie do poduszki: 23.05 
Koncert rozrywkowy; 23.50 Śpiewa 
Lucyna Arska: 24 Wiadomości 
Radia ONZ.

WIADOMOŚCI: 5. 6.10, 7.30, 10.30, 
12.05. 15.30, 17. 18.30. 22. 

szanie zakresu prac remonto­
wych.

Drugą sprawą na którą DZBM-y 
powinny zwrócić baczniejszą u- 
wagę jest jakość prac remonto­
wych. Wprawdzie inspektorzy nad 
zoru, m. in. na Grunwaldzie i No­
wym Mieście doglądają prac od 
chwili ich rozpoczęcia do zakoń­
czenia, jednak w dalszym ciągu 
lokatorzy mają jeszcze wiele za­
strzeżeń do jakości napraw. Wpły­
wa na to wiele przyczyn. M. in. 
brak fachowców w DPR-B a tak­
że niedbalstwo i brakoróbstwo 
niektórych pracowników tych 
przedsiębiorstw. A partactwa nie 
można niczym usprawiedliwić. 
Dlatego właśnie inspektorzy nad­
zoru nie powinni patrzeć — co 
niestety jeszcze się zdarza — przez 
palce na zauważone niedoróbki. 
Dla usprawnienia prac remonto­
wych konieczna jest też właściwa 
współpraca inwestorów z wyko­
nawcami. Jest to nieodzowne dla 
wyeliminowania istniejących jesz­
cze niedociągnięć. Chodzi prze­
cież o to, by długoletnie doświad­
czenia w tej dziedzinie dały ocze­
kiwane efekty, (an)

Współpraca ZMS 
Politechnika—„Pomet“

ZMS-owcy Wydziału Maszyn 
Roboczych i Pojazdów Poli­
techniki Poznańskiej podpisa­
li umowę o współpracy z orga 
nizacją ŻMS Zakładów Meta­
lurgicznych „Pomet”.

Porozumienie przewiduje 
współpracę przy organizacji 
prak'"k robotniczych, Turnie­
ju Młodych Mistrzów Techni­
ki oraz szkolenia ideowo-poli- 
tycznego. ZMS-owcy „Pometu” 
brać będą m. in. udział w dy­
skusjach i prelekcjach organi­
zowanych w ramach tzw. Wtór 
ków Politycznych w Klubie 
ZMS Politechniki „Agora”. Wy 
mieniane będą też doświad­
czenia w dziedzinie naukowej 

•i kulturalnej, (tin)

Wytnij-zachowaj!

Porady rodzinne
Miejski Ośrodek Matki i Dziecka 

(ul. Nowowiejskiego 2224) infor­
muje. że psycholog udziela porad 
w sprawach seksualnych, małżeń­
skich i rodzinnych w poniedziałki 
i czwartki w godz. 14—18, wtorki 
i piątki w godz. 10—13 i środy w 
godz. 10—14.

Prawnik udziela porad w spra­
wach małżeńskich i rodzinnych 
we wtorki i środy w godz. 3—12, w 
czwartki w godz. 8—11 i w soboty 
w godz. 8—13 oraz 14—16, (na)

W lubońskiej bibliotece

Mierzą siły na zamiary
Jest ich obecnie 20. Większość z nich — to młodzież 

szkolna. Koło Przyjaciół Biblioteki przy Miejskiej Bibliotece 
Publicznej w Luboniu istnieje od przeszło 8 lat i posiada już 
własne tradycje. Zaczynano od pomocy przy owijaniu 
książek by przekształcić się w zespół organizujący imprezy 
kulturalne dla całego miasta.
Dorobek ostatnich dwu lat 

to spotkanie autorskie. 3 pre­
lekcje (podczas spotkania z 
członkiem zarządu Towarzy­
stwa Miłośników Poznania w 
maleńkiej izbie bibliotecznej 
krzeseł zabrakło, trzeba je by-

TELEWIZJA
WTOREK: 9.45 — Dla szkół (kl. 

II lic.). Język polski — Stanisław 
Wyspiański: ..Noc Listopadowa”; 
10.30—12 — „Alfa. Romeo i Julia” 
— film fab. prod. węgierskiej (od 
16 1.); 12.45—13.15 — Przysposobie­
nie rolnicze: „Pracujemy w zespo­
le”. „Organizacja konkursu wycho 
wu”; 13.55—14.25 — Przysposobie­
nie rolnicze (powt.); 15.20 — Poli­
technika TV — Matematyka 
„Pochodne funkcji cz. IV i V”; 
16.30 — Dziennik; 1G.40 — TV
Ekran Młodych; 18.25 — „Współ­
działanie”; 19 — „Odeon Mło­
dych”; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik: 20.05 — „Alfa. Romeo i Julia” 
— film fab. prod. węgierskiej; 
(od 16 1.); 21.35 — „Próba dialogu” 
— reportaż; 22.05 — „Spotkanie z 
Jacques’em Bielem” — program 
rozrywk.: 22.25 — Dziennik; 22.45 
— Politechnika Ty (powt.).

ŚRODA: 9—9,30 — Historia kL 
VIII — „Kryzys”; 9.55 — Historia 
kl. VII — „Wielka emigracja”; 
10.30—11.20 — „Wyzwanie” — film 
z serii „Saga rodu Forsyte’ów”; 
11.55—12.25 — Chemia kl. VIII — 
„Ważne fermentacje”; 12.15—13.05 
__  Z cyklu — Wybieramy zawód; 
15.20 — Politechnika TV — Mate­
matyka —r kurs przygotowawczy, 
„Funkcja potęgowa” „Funkcje wy 
kładnićze”; 16.30 — Dziennik; 16.40 
— Dla młodych widzów — „Nauka 
przez szybkę” z cyklu „Telewizja 
i Ty”: 17.15 — Magazyn ITP; 17.30 
— Reportaż z cyklu — Perspekty­
wy techniki: 18 — Film z serii — 
„Obrońcy Stalingradu” — pt. „Pło 
na stepy” __ ode. 1 — prod. radź.; 
18.30 — Z drugiej strony szyldu; 
19 — „Panorama lubuska”: 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik: 20.05 — „Wy 
zwanie” — film z serii „Saga rodu 
Forsyte’ów”; 20.55 — Światowid; 
21.25 — Koncert Orkiestry Polskie­
go Radia i Telewizji w Lodzi nod 
dyr. Jurija Szlantiewa; 22 — PKF; 
22.10 — Dziennik; 2Ł30 — Politech­
nika — (powt.).

Interesujące plany ma w tym sezonie studencki teatr 
„Ósmego Dnia”. Mówił o nich w czasie spotkania aktorów z 
sympatykami teatru jego kierownik — Lech Raczak. Oka­
zją do spotkania była 6 rocznica powstania teatru. 6 lat to 
dla zespołu teatru studenckiego dość sporo, zważywszy, że 
większość podobnych teatrów przestaje działać już po... 
pierwszej premierze.
W tegorocznych planach ze­

spół ma m. in. premierę spek 
taklu poświęconego adaptacji 
młodego człowieka w „doro­
słym środowisku” oraz ekspe­
rymentalne przedstawienie pt. 
„Krwiodawcy”, do którego tek 
sty mają być improwizacją i 
rodzić się będą w czasie prób. 
Być może do skutku dojdzie 
też przedstawienie plenerowe 
poświęcone rocznicy pamięt-

DOJAZDY 
DO PRACY

Czekamy 
na telefony

Wczorajsza wizyta w redak­
cji dyrektora MPK — Antonie 
go Karwackiego, pozwoliła wie 
lu czytelnikom uzyskać odpo­
wiedzi i wyjaśnienia na szereg 
zasadniczych pytań. Dyrektor 
MPK przyjął w ciągu ponad 2- 
godzinnej audiencji kilkadzie­
siąt telefonów.

Przebieg rozmowy czytelni­
ków „Głosu”, pasażerów miej­
skiej komunikacji masowej z 
dyr. A. Karwackim zrelacjonu 
jemy w jednej z najbliższych 
publikacji na temat naszej son 
dy.

Wszystkich, którzy pragną 
przekazać jeszcze swoje uwagi 
w ramach sondy, prosimy te­
lefonować do redakcji w godz. 
11—13 z tym, że od dzisiaj 
znów na bezpośredni aparat nr

659 — 39
Czekamy na sygnały! (c) 

ło szybko dopożyczać!), 2 raj­
dy turystyczne, spotkanie z ofi 
cerem LWP połączone z pre­
zentacją własnymi środkami 
wykonanej planszy obrazują­
cej historię naszego ludowego 
wojska, kilka wieczorów lite­
racko- muzyczny ch , organi zowa 
nych — dzięki życzliwemu po­
parciu kierownika Szkoły Pod 
stawowej nr 2, Mariana Woź­
niaka — w szkolnej świetlicy. 
Ostatnio salę udostępniły im 
Zakłady Przemysłu Ziemnia­
czanego.

F un dusze zdobywa j ą s ami, 
ze składek, z pracy społecz­
nej. Planują dalsze spotkania 
z autorami oraz dziennikarza­
mi, wiieczory poezji, kulig po 
Wielkopolskim Parku Narodo­
wym.

Otworzony niedawno klub 
SRH (Klub Rolnika) stwarza 
możliwości rozwinięcia działał 
ności także tego kola miłośni­
ków książki. Wiele zależy tu 
od czynników odpowiedzial­
nych za całokształt spraw zwią 
zanych z życiem kulturalnym 
miasta, (bw)

MO poszukuje świadków
Osoby, które 1 grudnia br. u 

zbiegu ulic Dzierżyńskiego i Trau­
gutta były świadkami pobicia męż 
czyzny w wieku 35 lat, ubranego 
w ciemne okrycie i czarny kape­
lusz, z dermy, lub widziały jak po­
bity mężczyzna wsiadał lub był 
wnosżońy do samochodu, proszone 
są <y zgłoszenie się w KM MO Wil­
da, ;ul. Dzierżyńskiego 189, pok. 10, 
lub o telefoniczne skontaktowanie 
sie pod nr 320-81.

Kierowca taksówki, który 1 gru 
dnia br. około godz. 23 przewoził 
z rejonu Rataj na ul. Osinową 9 
mężczyznę, który poinformował 
go, Je został pobity i okradziony, 
proszony jest o zgłoszenie się w 
KD MO Wilda ul. Dzierżyńskiego 
189, pok. lo lub telefonicznie pod 
nr 320-81. (na) 

nych wydarzeń rewolucyjnych’ 
z 1905 r.

Aktorzy teatru, wśród któ­
rych znajdują się m. in. tacy, 
co są w nim od początku (Wal 
demar Leiser, Marek Kirsch- 
ke, Lech Raczak) prowadzą 
również założone w tym roku 
studium aktorskie Studenckiej 
Akademii Teatralnej. W ra­
mach Akademii 20 młodych 
studentów nabiera praktycz­
nych umiejętności aktorskich 
oraz — dzięki prelekcjom i czę 
stym wizytom w teatrach — 
uzupełnia swoją teoretyczną 
wiedzę o teatrze.

Akademia powstała dzięki duże- 
mu zainteresowaniu studentów 
metodami pracy stosowanymi w 
teatrze „Ósmego Dnia”. Zaintere­
sowanie to wzrosło szczególnie po 
tegorocznym sukcesie jaki teatr 
poznański odniósł na Międzynaro­
dowym Festiwalu Teatrów Stu­
denckich w Zagrzebiu, gdzie po­
znańskie przedstawienie „Wprowa 
dzenie do....” uznano za najlepsze.

Z okazji zaś kolejnego sezonu 
pracy, warto, przypomnieć, że za­
łożony przez Tomasza Szymańskie 
go teatr „Ósmego Dnia” wysta­
wił już 15 premier, (map)

Jeszcze o rurkach 
(z bitą śmietaną)

Przed kilku tygodniami zgła 
szaliśmy pretensje do baru ka­
wowego „Hawana" (przy Ryn 
ku Bernardyńskim) o to, że 
często brak tam reklamowa­
nych rurek z bitą śmietaną. 
Pora dać pełną satysfakcję na 
bywcom i personelowi kawiar­
ni: rurki są od kilkunastu dni 
stale w sprzedaży, a popular­
ność ich jest tak znaczna, że 
mimo podwojenia produkcji do 
500 rurek dziennie, gromadzą 
się jeszcze nabywcy, cierpliwie 
oczekujący swojej kolejki.

W związku z tym dyrekcja 
PZG dostarczy „Hawanie” dru 
gie urządzenie do produkcji. 
Otrzymał je już inny cocktail- 
bar „Kociołek” przy ul. Czerwo 
nej Armii. Zainteresowanie 
produkcją rurek wyraził rów­
nież personel „Pianki” (ul. Fre 
dry) i cocktail-baru „Wisien­
ka” na Dębcu. Oba zespoły li­
czą na rychłe uzyskanie odpo­
wiedniego wyposażenia od poz 
nańskich dostawców.

Miło nam, że pomogliśmy poz 
nańskim kawiarniom w wylao 
sowaniu tej słodkiej produkcji.

(zs)

sygna
| Tel. 657-18, godz. 8.30—1>J

• ...Mieszkańcy Pawłowic z gro­
mady’ Rokietnica piszą. że nic 54 
doręczane systematycznie 
ki pocztowe. Bywa, że trafiają 0° 
niewłaściwych rąk lub giną zPPel' 
nic
• ...Nie możemy przejść przęZ 

ul. Radosną — piszą jej mieszkań­
cy. — Z wyasfaltowanej ulicy 
Nowina ścieka woda tworząc ka­
łuże trudne do przebycia. Samo­
chody opryskują przechodniów. 

HEis
A ...Lokalne Zrzeszenie Właści­

cieli Nieruchomości — Jeżyce. n ' 
formuje, że Zakłady Gazowmct ' 
nie mogły dotąd przeczyścić r 
gazowych w budynku przy • 
Mickiewicza 27. narożnik Sło^. 
kiego 16, gdyż Wielobranżowa - P 
dzielnia Zaopatrzenia i 
opróżniła pomieszczenia. w 
rym znajdują się przyłącza g« 
we. ■

A ...Poznańska Fabryka Maseyn 
Żniwnych zawiadamia, że wy ­
żąć gruz na ul. Pstrowskiego Kie 
rowała się chęcią naprawy 
wierzchni drogi, która była 
talnym stanie. Obecnie prowa - 
ne są prace wyrównawcze, po 
rych nawierzchnia zostanie wy^ 
pana żużlem. .

A ..Lokalne Zrzeszenie Właści­
cieli Nieruchomości — Nowe i* 
sto wyjaśniło, że na n
ruchomości przy ul. Głównej g 
leży piasek przeciwpoza rod­
nie — jak podali lokatorzy6 GŁOS WIELKOPOLSKI A

15 XII 1970 Nr 297 *8341)


